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Przegląd polityczny. | 


Lwów 25 lipca. 
Wo wszystkich krajsch konstytneyjnych 
panuje teraz epidemia niezedowolrienia z kon- 


stytucyi, a choroba ta wszędzia ma jedną wsp” - i 


ną cechę: dążność do zniesienia, albo co naj- 
mniej przeistoczenia izby wyższej w ten spo 
sób, iżby była zupełnie podoba do izby niższaj 
t. j. powstawała tak samo, jak ona, z ogó'nych 
wyborów i przez to nio mogła być hamulcem 
na zbyt rącze rozpędy nowatorskie dep 1i0wa- 
nych. Izby panów w Anglii i na Węgrzech są 
instytucyami, których członkowie zasiadają na 
mocy praw dziedzicznych ; senaty francuski, 
belgijski i północio - amerykański składają się 
w całości lub w znacznej części z wybrańców 
jakichś ciał prawodawczych drugiege rzędu, 
albo z osób miazowzsnych przaz korouę, — a 
więc zawsze z ludzi niezawisłych od chwilowe- 
go prądu w masach wyborców, od opinii, jaką 
na razie wytworzyły dziexrniki, — z ludzi prze- 
ważnie doświadczonych, bardziej rozważnycb, 
niż deputowani, bardziej ostrożnych i już dla- 
tego wszystkiego będących niejąko z reguły 
i z zasady $hamowaikami wszelkich  rozpę: 
dów, szkodliwych w praktyce nawet wtedy, 
gdy celem rozmachn jest cos bezwarunkowo 
dobrago, a szkodliwych dlatego, ża życia rzə- 
oczywiste z jego pulionowymi interesami nia 
znosi skoków, lecz wymaga ruchu powolnsgo i 
równego, bo wtedy społaczeństwo iatwo przy- 
swaja pomysł dobry, inie mą nagłego łamaaa 
stosunków, a pomysł zły zewsze w porę można 
cofnąć. Z tej. to właśnie rezyi utworzone są 
dwuizbowe systemy parlamentarna, a między 
təmi izbami z natury rzeczy muszą być częsta 
starcia, zawaze w zasadzie dla kraju korzystne. 
I dawniej to rosumiano, dawniej izby niższe 
szanowaiy tën hemulec, jakim dla nizh były 
izby wyższe. Odkąd jeJnak mecno spadł po- 
ziom wytrawności politycznej depntowanych i 
zapanowała między nimi ogromna krewkeść, 
nieokiełznana żądza coraz nowych przeróbek, 
jak najprędzej i najzuchwalej, Łez liczenia się 
z rzeczywistemi potrzebami kraju, za to z li- 
czeniem się z książkowami teoryami : odtąd też 
ów hamulec, jaki przedstawiają izby wyższe, 
stał się deputowanym nieznośnym — i tak 
wszędzie zaczęto żędać albo jednej „izby, aibo 
jeśli już dwóch, to wybieranych jednakowo, 
przez ogół obywateli, borzecz jama, że w takira 
razie owe dwie byłyby swemi kopiami i jnżby 
nio nie wstrzymywało nowotarskiego rozpędu. 

Jak w Anglii od lat dwóch, jak na Wę- 
grzech od powstania reform wyznaniowych, jak 
w Belgii i we Fransyi od lat wielu, tak teraz 
w stanach Zjednoczonych podniesiono myśl 
zniesienia senatu, a to dlatego, że on z izbą 
reprezentantów nie możs się sgodzić w kwo- 
styach celnych, wywołanych rewizyą słynnej 
taryfy Mac-Kinleya. Zaterg bardzo się zaostrzył, 
deputowani zaburzyli sesyę i rozpoczęli po ame. 
rykańsku burzliwą agitacyę za zmianą statutu 
konstytucyjnego w ten sposób, iżby senat, jak 
izba reprezententów, był wybierany wprost 
przez obywateli, a nie jak teraz przez sejmiki 
stanów i wyłącznie z ich łona. Wytrawni po- 
litycy widz, w tej dążności wielkie niebczpie- 
ozeństwo dia republiki, bo przewidują, że w 


ten jdzi ielkiej uentralizaoy? ; 
e ozio a0 Wicki aaa y | przyczem wyzyskała należycis ów koatrąst mię- 


władzy, z czego kiedyś może się wyrcdzić dý- 
ktavura, albo dalsza jej konsekwencya — 
cezaryzm. n 

_ Republika północno-amerykańska klada 
Się z wielu niezależnych państewek (stanów), 
tóre swą łączność okazują tem, że mają je- 
nego prezydenta i jedną, przez ogół mieszkań- 
ców wybieraną izbę niższą, czyli izbę repre- 
zentantów ; za to wyrazem ich odrębności jest 


niezależności, autonomii politycznej, sądowej, 
wojszowej, zgoła wszelkiej. Jeśli „znieść izbę 
repraaentantów, to nia stanie żadnego łącznika 
miądzy stanami i jedaa wielka repubiika roz- 
padnie się na wiaie małych; jeśli zaś znieść 
senat, to nie sianie autonomii stanów, powoli 
zapanuje cenizalizacya władzy w Waszyngtonie 


łjej wzrosć ogromny i — w końcu niebezpie- 


czne skutzi takiej potęgi w społeszeństwie tax 
mało skonsoliiowansm, tak pozbawionem dła- 
giej historycznej tradycyi i pzsiądającam tak 
liczne różnica rasowe i majątkowe. 

„Ojcowie na:odu*, Waszyngton, Jefiarsun, 
Adams, Hamilton, Monrce i Madison rozumisli 
niebezpisczeństwo przeróbek koastytusayjnych 
w państwie, które tworzyli z luźnych Żywio- 
łów, — i dlatego, układając konstytacyę, ogrom- 
nie uirudnili wszelkie w niej zmiany. Orzzkli 
tejqy —ito zrobili kamieniem węgielnym usto- 
ju zonatytucyjnego — że każda zmiana konsty- 
tucyi musi byó najpierw uchwalona w cbu 
izbach dwoma trzeciemi głosów ; następnie po- 
winno być osobno dla tej reformy wybiene 
„zgromadzenie narodowa* które musi przęjąć 
zmianę także dwietaa trzeciemi głosów, a gdy 
1 to się stauie, natenczas sejmiz każdego sta- 
nu z osobna musi przedyskutowsć tę sprawę i 
przyjąć ją taką samą ilością głosów. Otóż re- 
forma wtedy dopiero może się stkó prawoiaooną, 
gdy trzy czwarte wszystkich stanów zgodzą 
się na nią. Rzecz naturalna, że takie uuieru- 
chomienia konstytucyi oddziałato Korzystnie ua 
wytwoczenie się w stanach poczucia solidarno- 
Sei państwowej, bo była wiara w granitową 
moo statutu, a zatem 1 ufność, ża żaden stan 
me doznę krzywdy od oułej republiki. Ale z 
drugiej strony, czelu większe trudności mają 
do pokonania zwolennicy rewizyi konstytucyl 
i retormy senatu, tem gwałtowniej będą agito- 
wali, tam głębiej wzburzą oria społeczeństwo, 
— bo znów radno przypuszczać, aby się co- 
fagli przod walką dlatego jedynio, o będzie 
Btraszuie ciężka. Najpierw, aio leży to w cba- 
rakterze Jaakesów, a nastąpnie, Że przeciw 
istnieniu senatu występują żywioły bardzo za- 
cięta:demckraci i zwązki robotnicze. Pierwsi 
dlatego, że senat do upadłego broni zasady 
protekcyjnej, tkwiącej w taryfia Mao-Kun:ega, 
drugie zaś z tej racyi, źo podczas ostatniej Je- 
nerainej bastówki robotników Kolejowych se- 
nat zajął stanowisko nieprzyjażne względem 
związku „rycerzy pracy i uchwalał ps” pden- 
towi środxi doraźne, którymi w Chicagė i S. 
Francisco stłumiono rozruchy. 


Ludność Alzacyi i Lotaryugii jest od kil- 
ku tygcdni wystawiona na ostre atąki prasy 
niemieckiej, która zarznca jej brak patryoty- 
zmu i nieposzanowanie ustąw niemieckich. Pu- 
ozątex tym atakom dała wiadomość, że posel 
alzacki do parlameutu niemieckiego Dz. Haas 
oddał syna swego na wychowanie do francu- 
skiej akedemii wojskowej w St. Cyr. Przypadek 
chora, żo wiadoiność ia rozeszła się w Niem- 
czech w tym samym dniu, w którym cesarz 
Wilhelm, chcąc uczcić pamięć Carnota, ula- 
skawii dwóch oficerów franouszich, odsiada;q- 
oych za szpiegostwo długoletnią karę w jednej 
z firtsa miemieckich. Namiętnie 1znciia się 
wiedy prasa niemiecka na ludność zabianych 
prowincyi, zatzucając jej czarną nIEWAZIĘCZAOŚÓ, 


dzy wielkodasznością cesarza a zdradzieckiem 
prawia, wedle jej maiemania, postępziem reprs 
zanitanta ludności alzackiej. Nasiępnis usishła 
aa jakiś czas ta Sprawa, aż teraz zaów ją od- 
grzewają dzienniki niemieckie, występując o 
wiele namiętniej, gdyż podsuwają rządowi myśl 
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żdy zamożniejszy m'eszkąnies Alzacyi i Lota- 
ryngii obohodzi niemieckę usiawę wojskową, 
synów oddaje do szkół francuskich i wychowuje na 
wrogów państwa niemieckiego. A. robić to oni 
mają w ten sposób, ża synom swoim, zanim doj- 


dą do 17 roku życia, wytwbiają certyfkaty e-| zmian wymaga. 


migracyjne, t. z. zawiadamiają władze, ż9 dzie- 
eko to ma zamiar wyemigrować na zawsze Z 
granie państwa niemieckiego i szakać eqzysten- 
cyi za oceanem. Ustawy niemieckie zezwuleją 
na wyctodźtwo włodych ludzi, nie kądących 
w wieku popisowym, to teź uzyskanie takiego 
certyfikatu emigracyjnego nie przedstawiało 
wielkich truduości. Zamisau jednak za ccecn 
jadą ai młodzi ludzie do Franoyi, gdzie, zasi- 
lani przez rodziców p oniędzmi, kończą szkoły 
przeważnie wojskowa i doszedłszy do pełnole- 
tności przyjmają obywatz'stwo francuskie. Pra- 
ktykować się to ma jeszeza od r. 1873 i coro- 


spozób Niemaom około 1000 młodych wrogów. 
Z tego powodu uderza tsu dziennik także na 


że posady urzędowe, wymagające wielkiego za- 
ufania, jak np. posady burmistrzów, 
Alzacyi ludzie nieżycztiwie dla 
sobisni. 


Koresponudencye. 


abi Paryż 24 lipoa. 
(Dwie sensacyjne książki. Dwa sensacyjne procesy.) 

(W. Z.) Dawno już żądna pubiikacya księ- 
garska nie była tak ckciwie rozohwytywana 
przez publiczność paryszy, jąk te dwie, które 
przed kilka dniami pojawiły się na półkach 
księgarskich. Jedna z mich to rzecz poważne: 
rozprawa o taktyce, niesłychanych trudnościach 
i bezprzykładnej mordsrozcści przyszłych bitew. 
Autorem jej jest francuski pułkownik Nigotó 
1 temu zapewne zaw izięszą jego praca tak sza- 
loną poczytność i taki rezgłos. Jestto bowiem 
bądź co bądź charakteryscyczne, Że Gficer w 
czynnej złażbie takie horoskopy na przyszłośń 
kreśli i tak smiało krytykuje dzisiejsze siosun- 
ki. Prauę Swą zaczyna pułkownik Ni :otó ta- 
kim agzologiem: 

„Onego oza:a kilku waryatów stało przy 
studni; każdy z nich mig! wór pełen złota. Je- 
dnemu z nich przyszła myśl rzugenia odrobiny 
cennego metalu w siudnię; drugi zaraz go na- 
lądował. Za tym poszli wszyscy inni. Miłość 
własna zakipiała w nich, Zaozęli się wzajem 
|mierzyć wściekłemi spojrzeniami, jak gdyby 

zaraz mieli się chwycić za bary. Na teraz je- 
dzak nie było jeszcze obuw,, bo chodziło o to, 
kto pierwszy całą swą fortunę utopi w iej bez- 
dennsj studui. Noc nsdaszła, a ręce bszustau- 
nie spuszczaiy się i podnosiły, wory złota wy- 
czerpywały się, zastępowano je innymi. Prze- 
chodziła właśnie Sobleta odzianą łachmenami, 
prowadząc kilkoro dzieci ne pó! nagich, wynędz- 
niałych 1 zagłodzonych. Widząc tyle bogactw 
straconych, podeszła do waryatów 1 błagalnym 
głosem rzekią do nich: s 
i nnJaśnie wielmożni, jaśnie oświecezi i 
najmiościwsi panowie! dzieci moje uie jadły 
nio od dni kilka i zimno je trapi. Utrudzenie 
i bieda zabija nas. Odrobina tego złota, które 
w tę studnię rzucacie, wróciłaby nam śycie.“ * 

„Ale watyaoi, zsjęci swą szaloną ze >awką, 
pozosiali głachymi na błagania nieszczęśliwe] 
1 dalej wyrzucali wory ze złotem w bezźenką 
studnię. Gdy dzień nowy zaświiał, wszystkie 
wory były paste; tylk» ręce konwulsyjnie po 
ruszały się nad sindnią, a biedna matka i jej 
dzieci konały.* 

„Czyż apolog ten nie jest obrezem stana 
czeczy, jaki przedstawia Europa od lat dwu- 
dzięstu?* 

Po tym apologu wylicza Nigoić, iie Fran- 
loya przez ostatnie iau 20 wrznoiia do owej 


zastósowania pewnego rodzaju represzalii wzgię- | bezdennej studni i tak pisze: „Trzy razy przoz 
dem Alzątczytów 1 Lotaryńczyków. Oco ma jtea czas zmieniliśmy model naszych armat, a 
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CENY OGLOSZEŃ - 

Bwyczzjne oglomxecia na czwartą? 
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Wschód słońca g. 4 m. 8 
Zachód 

wią, że w tej broni wszystko znowu zmienić 
wypadnie. Trzy razy także przernienilismy ka- 
rabiny, a już ostatni nasz typ, który zdawał 
się skupiać w sobie wszystkie przymioty broni 
doskonałej, bardzo jest dziś kryt; sowanym i 
Ileż satek milionów będą 
znowu kosztowały te zmiany? Gdy zaś prze- 
prowadzimy te ulepszenia, z pewnością spo- 
tkamy się z jakimś nowym, zdumiewającym 
wynalazziem, jakich już tyle zdarzyło się w na- 
szem stuiesiu, który zmusi nas do nowej zmiany 
całego natrego uzbrojenia. Dziś bowiem nie 
w samych tylko ląboratoryach i arsenałąch sr- 
tyleryi rodzą się narzędzia zniszczenia. Pry- 
watny przsinysł także miesza sią do tej *pra- 
wy.. Penieważ zaś przemysł ten jest woią- 
gnięty w kołowatą drogę, przebiegazą od lat 
kilku krokiem tak pewnym i tak szybkim przez 
naukę, pytamy więc, do jakich granie poha +2 
1 skutkiem k órego zuży- 

wawy większą część naszego budżetu na wy- 
rabianie narzędzi zniszczenia. Do uzbrojenia 
bowieia jeszcze doliczyć wydatki bez 

kończ va koszary, na odzież, na zapssy ży- 


~ 


m, piastują w | wności, na twierdze, na koleje żelazne strate- 
Niemiec uspo- | giozae itd. itd, a zwłaszcza dodsó tu- trzeba 


tego stupaszczowego potwora, 
się obroną granie..." 


, Tak przez całe dwie karty pułkownik Ni- 
gotć wylicze przedmioty wydatków wojennych, 
na foztece, na marynarkę, na koleje strategi- 
czne eto. Wszędzie to, co przed dziesięciu 
laty zdawało się doskonałością, dziś uznawane 
jest za stare rumowisko lub nie warte że- 
lastwo. 


Druga książka jest całkiem odmiennego 
kroju. Sardecznie można się z niej uśmiąć. Ma 
ona tytuł: „Les écrivains XX siècle. Portraits 
du prochain siècle.“ (Pisarze 20 stciecią. Portrety 
przyszłego wieku). Jestto pierwsza serya por- 
tretów nieuznanych franouskich „ganiuszy,* 
Jest ich tam 140, którzy postanowiii zaznajo- 
mió współczesnych ze swemi nazwiskami i po- 
dzielili się w tym celu na 70 par, opiewają- 
cych nawzajem swą chwałę: p. Paul Adam wy- 
cenwala p. Bernarda Lazarre i naodwrót p. Ber- 
rard Lazarre wychwala p. Paul Adam itd. po- 
wtarza się to 70 razy aż do dwóch p. Hirschów, 
z których jeden (vod pseudonimem Charles 
Henry) uchyla czoła przed geniuszem p. Hir- 
soha (pisującego pod nazwiskiem Paul Armand) 
i nawzsjem jest przedmiotem uakiej ozołobi- 
tności ze strony swego imienuika. Wynienia- 
ne w ten sposób komplementa brzmią: „Nosi 
świat cały w swej giowie,* „Najdoskonalszy 
z posiów* itp. skromue dowody uznania. 

Proces Caszria, który miał się odbyć 27 b.m., 
odroczono na 2 sierpnia, a to dlatego, że niepo- 
dobna, aby parlament przed 27 załatwił ustawę 
przeciw anarchistom, rząd zaś chce, na mocy 
juź tej ustawy, zabronić dzienuikom ogłaszanie 
sprawozdań z niektórych ustępów tego proce- 
sū, zwłaszcza obrony Uaseria, która będzie nis- 
zasodnie prelekcyą o pięknych celach aza:chi- 
zmu. Pierwotny termia procesu, t. j. 27 lipca 
podobno nie był przypadkowo wybrany, lecz 
z umysłu. Mówią, że rząd chciał konieczuie, 
aby morderca w tym druu stanął przed sądem 
a nazajutrz z raug, tj. 28 lipca byż zgilotyno- 
wany. Są to bowiem, jak wiadomo, setne ro- 
oznice największych dla rewolucyi zdarzeń histo- 
rycznysh. W dniu 2% lipoa 1794 upadło stra- 
szne, ochydne bractwo jakobinów, a nazajutrz 
zrana wszedł na gilotynę najpierwszy i vaj- 
większy z przysyódzców tej bandy, Robespierre. 
Bardzo to pontxające i budujące wspomnienia, 
i byłoby zapewne mia źle dać tym sposobem 
dobrą iekcyę anarchistom dzisiejszym, przywo- 
dząc im przed oczy okrozieństwo i obrzy?!i- 
wośul ich psaojców. Rzecz cała w tem tyiko, 
że we Fraucyi jazobinizm żyje po dziśdzisń i 
niedawno — przynajmniej przed kilku laty — 
znajdował się u storu nawy państwowej, sta- 


nazy wejącego 
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liczyć z pozostałemi resztkami osagdajszej cmai 
potensyi ? 

, Drugi proces, również sensaoyjny, odbę- 
dzie sią ma pewno 27 lipoa, a mianowicie pro- 
ges przeciw staremu znajomemu, hersztowi Pa- 
samozyków p. Kornelinszowi Hertzowi, ozkar: 
żonemn o szantaż. Adwokat oskarżenago zape- 
wania, że p. Hertz atawi się nań osobisole, jeśli 
mu tylko dopieze zdrowie. Mógłby się rzeszy- 
wiście stawić, nie nerażajęc się na nie Straszne- 
go, bo wiadomo z góry, że zarzucane mu prze- 
stęzstwo już pzzedzwnione. ' W każdym razie - 
rozprawk Sądowa d. 27 ogramiczy się do py'a 
mia, jaki trybunał jest kompetentnym do są: 
dzenia przestępcy, który w czasie popełnienia 
karygodnego czynu norił wiełxi krzyż legii ho- 
norowej. 
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Z wystawy. 
(Krakowska Akadamia Umiejętności 

na Wystawie krajowej.) 

Po lewej stronie od wejscia na wystawą 
wznosi się skromna drewniana willa, z jedzą 
wieżyczką. W budynku tym mieści się wy- 
stawa  piśmienaictwa, dziennikarstwa i sztuki 
reprodukcyjnej. Jeden pokój w nim zajmuje 
krakowska Akademia Umiejętności, która wy- 
stawiła swe wydawnictwa i rozmaite mapy. 
Na lewej, od wejścia, : ścianie pokoju przy- 
bito wielką mapę, całą prawie zajmującą Scia- 
nę, a przedstawiającą siatystykę ruku wy: 
dawniczego w Polsce od r. 1794 do 1893, ze- 
stawioną steraniem Akadsumii U miejetuosoi we- 
dług „Bibliografii polskiej” K, Estreichera 
(1794 do 1889) i „Przewodnika bibliografizzae- 
go“ dra Wł. Wisłockiego (1889 do 1893) Skro- 
mna ta mapa starczy zę wiele ksiąg i daje 
jak najdokładniejszy obraz polskiego wydawni- 
czego ruchu na wszystkich ziemiach p lskich 
i za granicą, pokazuje jaz pod wpływem: roz- 
maitych stosunków politycznych, główna sie- 
dziba ruchu wydawniczego przechodziła z ja- 
dnej prowineyi do dzugiej, wreszcie, jak wy- 
padki polityczne w naszym kraja wpływały na 
wzrost lub upadek tego ruchu. 

W statystyce tej uwzględniano tylko wy- 
dane w języku polskim i łacińskim pisma pol- 
skich autorów. Każdy rocznik piama peryo- 
dycznego liczono za jednostką bibliograficznę. 

Ruch piśmieanioczy podzielone na dwie 
grupy : pierwsza od r. 1794 do 1814, druga od 
1815 do 1893 włącznie. W ostatnich latach 
zeszłego stulecia i w pierwszych kilkuzastn 
siułecia bieżącego rach wydawniczy nie był 
u nas bardzo żywy. Lecz nia dziwnego: są to 
lata, w których klęska za klęską nawiedzała 
naszą Ojczyznę, w których brzączał oręż i lała 
się krew polska nie tylko we wazysikich za- 
kątkach  naszsj ziemioy, ale nawet w inuych 
częścianh światę pod piramidami i na pan Dv- 
mingo. Nie ozytena też wówozaj książsk i 
nie wydawano ich w.sie. Pokup miały tylko 
ulotne broszury, melujące pzzewroty polityczae 
i społeczue w Europie. . "w 

W latach tych ziemie polskie figurują z 
cyfrą 5227 wydawnictw, po za grauicami Polski 
wydano książek polskich 250, baz oznaczea'a 
miejsca wydania 567, razem przeto pojawiło 
cię w tych 20 latach 6049 wydawaictw. Naj- 
silniejszym w latach tych był ruch wydawał: 
czy w r. 1794, najsłabszy w 1098. W ogólnej 
cyfrze wydawaiotw figurują następująde miasta: 
Berdyczów ze sumą 60 wydawnictw, Często- 
chowa 33, Kraków 874, Lublin 57, Lwów 201, 
Łowicz 52, Łuck 50, Poczajów 23, Połosk 122, 
Pozusń 151, Przemyśl 29, Rawicz 28, Taraów 
12, Warszawa 1886, Zamość 34, Żółziew 1. 
Za granicą wyszło w tym ozasie w Austryi 54 
wydawnictw, na Węgrzech 2, w Belgii 1 
(w r. 1796), Francyi 22, Holandyi 2, Hiszpa- 
nii 1, Niemczech 150, Ro:yi 32, ozwesy 1 
(w r. 1814), Włoszech 10. Jax widzimy w lu- 
tach tych Warszawa trzymała prym w ruchu 
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lzba wyższa, czyli serat, składający się z dele- 


podatawie wrzekorau antentycznych dai siauty- | z nim musieliśmy zmiesió wszelakiego rodzaju 
Batów, niby ambusadorów każdego stanu. Na 


stycznych udowadnia Kölnische Zeitung, ża ka-; przedkery, lawety, wozy. Teraz znowu mó-| 
Z wystawy dzieł sztuki. | tłam żywy, jaki wsród niego ruch, jaka werwa oka portrat hr., W. i bardzo nieprzyjemny, szaz- 


jw tych Krakowiakach! Co jast przytem spe- | żowany okratnie portret znanego literata z War- 


nowi stronnictwo, przemagające 1 decydujące 
o lossoh kraja. Czy już dziś nie trzeba ię 
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wydawaiczym, dzieinia jej s»kuidowały: Kra- 
ków, Lwów i Poznań. Wychoiziiy wówczas 
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właściwego jej charakteru — i dlatego wyszła z istotnym talentem. A potem poświęómy dłuż- 
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„  Weselsze wrażenie robi „Odpoczynek Żni- 
Wiarzy* Wodzinowskiego z tłamem dziewcząt 
1 bab wiejskich rozłożonych w niezawsze me- 
lowniczych pozach pod lasem w południowej 
premie i słnohejących z zaciekawieniem, wy- 

nchami śmiechu i przekornemi uwagami ty- 
pRowego wiejskiego blsgiera z lulką i kosą w re- 

u. Obrszex w słońcu, trochę jaszrawy, dość 
Tealistycznie pojęty (w postaci kobiety stojące- 

glębi z szeroko rozstawionymi łokciami pra- 

trywielny) ma w sobie wiele Życia i 
Prawdy, 


kia: U Ryszkiewicza darmo szukać słońca i 
ietniego krejobrazu. Lubi on błoto zmieszane 
ze śniegiem, ślizgawicę, mokrs chodniki i peł- 
J ajur gościńce, — ale 
2080 „4jazd na most do Pragi“ jest aroydzie-= 
‘em realiznu. Te szkapy dorożkarskie wlokące 
Się po oślizłym grancie, ci przechodnie z pod- 
Mieyjonerai kołnierzami, w głębi omglone jə- 
Sięnnyze kapuśniaczkiem i zapadającemi oienia- 
>a wieczoru, bernardyńskie mury, — tən do- 
lazd do Warszawy od strony Pragi w deszcz 
piszmy, któż z Warszawiaków go nie pozna? 
względem techniki jest to jedno z najlep- 
Bzych płócien na wystawie. Do takich też za- 
zyć się godzi dwa malutkie jak zawsze pie- 
Gidełka Rybkowskiego. „Mon genre est petit, 
Mais je reste dana mon genre“ może sobie po- 
Wiedzieć sympatyczny twórca „Terga w Bie- 
aj i „Odpustu w Kalwaryi". I dobrze robi, 
trzyma się swej mikroskopijnej maniery, bo 
świat Lilipatów, wychodzący z pod jego 

a, jest przedziwsie malowniczy, wykoń- 
oby: śliczny. W każdym z tych malatkich 
x potków dokoła wież Kalwaryjskiego kościoła 
„Ty w Biecza, wielkich jak niecała zapałka, 
toja się natki ludzi, niby mrówki — a jaki ten 


| 


jak je maluje! 


f 


oyalnością Rybkowskiego, to niezmiernie umie- ! szawy, który jest bardzo wyrozumiśiy jeśli mie 


jętny podział grup — „rozmieszczenie* kompo- 
zycyi. Nio się tam nie tłoczy i żadnych miejso 
pustych, na Których oko nie miałoby oparcia, 
a oałość taka zaokrąglona, tak dostrojona do 
jednego tonu, że wrażenie musi być jednolite, 
takie, jakie artysta chsiał wywołać. 


Kierunkiem i rodzajem kompozycyi Ryb- 
kowsiuema pokrewnym był Hipolit Lipiński, 
choć tschnikę miał odmienną. Prócz Rybkow- 
skiego nie wiem, czy ktokolwiek u nas umiał 
jak on odtwarzać tłumy ludowe na targach 1 
prooesyach — tyle plastyki kipiącego życia 
wlewać w swoje typy. „Przed kościołem św. 
Katarzyny“ ma wieje z tych zalst, ale nie ma 
ich może tyle i tak wybitnych, jak niektóre 
dawniejsze kompozycye pełnego talentu, zbyt 
woześnie zgasiego artysty. Wyznaję, że mi 
niezmiernie brak ną reurospektywnej wystawie 
„Targu na Kleparzn* lub „Pxrocesyi Bożego 
Ciała", obrazów bardzo przed iaty głośnysh, 
bardzo świetnych i zasingujących ua zaszozy- 
tne miejsce w dziejach naszego malarstwa. 

II. 

Portretów jest na wystawie wiele — nad- 
to może. Jast to najpopłatniejszy rodzaj malar- 
stwa i moża najłatwiej w nim tworzyć rzeczy 
przeciętne i znośne. Zaznaczmy przechodząc 
dwa ładne portraty pędzla nieodżełowanej Bi- 
lińskiej, dwa Augustynowicza, pełne natury i 
doskonale mode.owaas, kobisoy z wybcrnem 
oświetłeniam twarzy; trochą sztuczae i Mozu- 
jące w swym układzie, ale zresztą dobrze uzalo- 
wane portrety Badowskiego; naszego Styki 
portret własny z żoną, Ssskiego porzret ojos 
(doskonsły typ Starego szlachcica z oybasham 
w ręku, dobrze i bezpretensyozalnie malowa- 
ny), Ajdukiewicza staranny i przyjemny dla 


wytoczył utalenitowasymu zresztą widocznie 
artyście, p. Lientzowi, procesu o oOszczerstwo 
pędziem. Chęć uadania expresyi swaczy i bez 
tego znaczącej, zmieniła ją w rodzaj męzkiej 
głowy Meduzy. Nie umiem się nawrócić także 
do portretów p. Junowskiego. Portiet hr. ©. 
ma w układzie jukieś bardzo niesmaczne laisser- 
aller, którsgo artystę powinien był unikngó. 
Pan D, twarz ma dobrza malowaną, ale zbroja 
w którą się ubrał (dla czego ta maskarada?) 
malowaną była widocznie ną manekinie, aby 
mouelu nie trudzić — i wyszedi też na obra- 
zie manekin, nbresy w zoroję — z żywą twa- 
rzą. Postać pani T. w pozie niesmaocznej i jak- 
by wyzywającej, z ręką podpartą w bok, w stroju 
aż nadto baiowym, robi wrażenie wprost przy- 
kre. Artysta powinien był model inaczej usta- 
wió, inaczej ubrać, a moźs i z mniejszą dokim- 
duością malować. 


Žo portrety Pochwalskiego są bardzo ar- 
tystyczne, to wie się naprzód. Jest Goś aksa- 
mitnego w tym pędzla, dziwsy smak, miara 
i harmonia w układzie i odtworzeniu każdej 
postaci. Co do portretu księcia O., który 
skądinąd jest świetny, podobaia jak i jego 
pendant po drugiej stronie Brandta (portret 
br. W. D.) pozwoliłbym sobie na jedną uwagę 
Może dzięki temu, że trastowana prawie 
en face, portretowana postać zdaje mi się 
za niską, za barczystą, twarz za mało wydłu- 
żoną, wyraz ież za poaury. W pierwszej 
chwili bierze się ją za kogoś omłkiem innego, 
choć niemniej znanego. Nie zdaje mi się 
do oryginała dosć podobnym również en face 
traktowany portret pani 


portrety p. Pająkówny (zwłaszcza ładnego bar-! 
dzo chłopaka) charąxtezystyczny i pełen wy- 

razu portret własny młodego, nieżyjącego jaś | 
malarza de Laveaux z wileńskiej galery: hr. 

Milewskiego, któremu wystawa współozesaa i 

najnowszą retrospektywna ma do zawdzięcze - 

nia prześliczne rzeczy; mińmy nieudany 

człktom, prawie skarykaturowany portret księ- 

cia O. przzz Krzeszą i zatrzymując się przed | 
portretem Chojeckiego tego samego  pędzia, | 
spytajmy siebie, jek mógł twóroa takiaj Śli- 

ezngj, wytwornej 
ny przed chwilą śmiertelny grzech przeciw 
sztuce i estetyce? Bo portret Chojecziego 
jest istną perłą. Prostota zupółna, brak 
wszelkich akcesoryów krzyczących i odwraca- 
jących uwagę, twarz modelowxna niepospo- 
lisie, wykończona con amore — jednem sło- 
wen Ooacko, Od którego soxa oderweć trudno. 
W sąsiednim  pertrecie Wagi tło niespokojne, 
zbyt jasna, zamalowane zbyt płaskiemi zielo- 
nemi lisómi (czy Boże broń nie z papieru 
przypadkieia?) psuje ogólne znaczenie, choć 
sama  postąó sędziwego  uozonego wyszła 
dobrze. 


ka i nie dość żywą. Wspomnijmy jeszcze | szą chwilę własnemu pertretowi Gierymskiego. 


Wśród tylu rzeczy ciekawych i ładnych, 
jakie się tu widzi, ta twarz niepospolita ryss- 
mi i ekspresyą i miepospolicie oddana zwróciła 
uwagę wszystkich. Posępna, wyraziście i Ostro 
markowara, ma w sobie coś lwiego. Odpycha 
od niej surowość jej 1 nieprzystępność — i +, 
chwilę znów przyciąga blask giębokich, palącyc 
dziwnym ogniem oczu. Nie jestt3 nertret tylko 
twarzy, ale i duszy zaciekawiającej jak zagad- 
ka. Faktura świetna. Na ciemnem tle czarna 

ostać artysty występuje modelowana jak żywa, 


rzeczy popełnić wymienio- | zda się, że przemówi. 


Dwa portrety panny Boznańskiej mógł- 
bym omawiać, zdając sprawę z pasteli na wy- 
stawie, tak pastelowo są traktowane, choć olej. 
no malowane. Czegoś bardziej delikatnego, przej- 
reystego i pełnego wdzięku, jak te dwa utwo- 
ry, niepodobna sobie wystawić. P. Boznańska 
jest niepospalitą artystką, a co szczególniej dla 
mnie osnnem jest w tym wytwornym i świe: 
tnym talencie, to jego kobiecy charakter. Ta 
dziwne subtelneśó w wykońszeniu, ta lekkość 
i powłóczystość w dotknięciu pędzla, ta mięk: 
ka, zaokrąglona lima konturów i harmonijne 
tomowanie kolorytu — w tem wszystkiem tak 


Przejdźmy przed portretem dwóch lalek | ozuó niewieścią delikatność arlystycznego FE" 


porcelanowych p. Dębickiego (któremu przecież, 
gdyby chciał, na malowanie Żywych ludzi i 
malowanie dobre 
zatrzymajmy się przy typowej figurze 
tysty rzeźbiarza, dzwoniącego zębami i cho- 
wającego zziębłe ręce na pustem nieopalo- 
nem poddasza, w którem prócz para czere- 
pów, stołka, drabiny i (zbytecznej, bo peu- 


czucia. Tylko źe ta dalikatność nezucia i wy- 
tworna miękkość traktowania nia wyklucza 


nie brakiob t siły i pewności sisbie-— a wykońorenie nie 
7 aj” Fo jest diubaniną popiawisjącego błędy bazgracza, 


ale aspiracyą prawdziwego artysty do możliwie 
najwyższej doskonałości. I dla tego nie zrobię 
Pruszkowskiemu ujmy, gdy powiem, że rodze- 
jem talentu, sposobem patrzenia na świać.i 


jącej ogólne wrażenie tej siraszliwej nędzy) | odtwarzania go pędzlem p. Boznańska zbliża 


Kotowskiego. czerwonej firanki, nie ma nie. Portret ten jest | Się 
Akcesoryą poprawie 1 staranne, ogólny u- |raczej obrazem doli artysty, niestet 
kład dobry, w twarsy nie uchwycił artysta | prawdziwym, a wykonanym pruez p. 
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bardzo | tystów na 


do niego bardzo, najbliżej ze wszystkich ar- 
wystawia. X. J. Gnatowikt. 


(Oląg Aalszy nastąj i) 
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książki nawet w tych miastash, w których 
dsie mie ma Żadnej drukurni. Wskutek zsboru 
i ucisku stosunki wiela miast polskich bardzo 
się zmieniły. Z kwitnących stały się ruiną, 
z rachliwych na wpółumarłe, Daść na przy- 
kład przytoczyć Łuck. _ 

Bardzo zajmnjącem jest zestawienie staty- 
styczne ruchu wydawniczego w latach od 1815 
do 1893. Ogólna suza wydawnietw, które opa- 
t prasy drukarskie w tych latach, wynosi 
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Badając rach w tych latach, widzimy jak 
przenosił się on z jednej pzowincyi do drugiej. 
Z początku przodowało wszystkim miastom 
Wilno, gdzie ruchliwa księgarnia J. Zawadz- 
kiego wiele acoydzieł polskich wydała i rozrzu- 
cita po całej Polsce. Po Wilnie, w któram rzą- 
dy Nowosileowa wszystko przysłumiły, objęła 
pizodowniatwo Warszawa. Na tem stanowisku 
dotrwała aż do rozu 1863. Powstanie stycznio- 
we i sząlony ucisk przez Moskali wszystkiego 
co polskie przytłumił pięznie rozwijający się i 
z każdym rokiem rosnąsy warszawski ruch wy- 
dawniczy. Ostra cenzura uniemożliwiła wyda- 
wnicetwo wielu dzieł, antorowie i nakładcy pol- 
soy musieli się zwróció w inną stronę i skat- 
kiem tego główny ruch przeniósł się do Galicyi. 

Porównując graficzne przedstawienia ru- 
chu wydawniczego w Królestwie i w Galioyj, 
widzimy, iż Królastwo przewyższuło Głalicyę 
stale od r. 1816 do 1847 i cd 1850 do 1863. 
Od r. 1863 Gslicya stale górą. W r. 1848 i 
1849 Galicya przewyższyła dlatego Królestwo 
liczbą wydawniotw, ża z powodu rewolucyj, 
która przeciągnęła prawie nal wszystkimi kraja- 
mi Europy i zawadziła takża o Galicyę, wyszła 
w natzym kraju nadzwyczaj wielka liczba ulo- 
tnych pisemek i broszur, zajmujących się wy- 
padkami owej chwili. 

W wydawniczym rucha galicyjskim przo- 
duje Kraków; w mieścia tem cpuszoza coro- 
oznie prasą daleko większa ilość wydawnistw 
niż we Liwowie. Od r. 1815 do 18938 wyszło w 
Krakowie 13418 wydawnictw, w sumie tej 


Kraków jako wolne miasto (do r. 1846) figuru- i 


je z cyfrą 1016 wydawnictw. We Lwowie 
wyszło cd r. 1816 do 1998 r. 10253 wyda- 
wniotw, w Białej 31, (najwięcej (7) w 1889), 
Bielska 12, Bochni 508 (najwięcej 29 w r. 1858), 
Brodach 75, (naj. 12 w r. 1841), Brzeżanach 
14 od r. 1892, w Cieszynie od r. 1848 418 (uaj- 
więcej 22 w r. 1888) Czarni?wcąch 49, Droho: 
byczu 12, w Gródka od r. 1889 112, Jarosła- 
wiu 49, Jasle (8, Kołomyi 108, Kxośnie 18, 
Opawie 32, Przemyślu 351, Rzeszowia 351, Sam- 
borze 97, Sanoku 119, Sączu 172, Stanisławo- 
wie 183, Starejwsi 11. Stryja 33, Tarnepolu 
128, Tarnowie 568, Wadowicach 7 2, (najwię- 
kszy ruch panował tam w r. 1884 i 1989), Wie- 
licze 16, Źłoczowia 91, innych miastach Gali- 
oyi, Bukowiny i ŚSzląssą 42, razem 28.603. | 
Królestwo w ruchu tym bierza udział z sumą, 
26.293 wydawnictw, a siadają się na nią na- 
stępujące miasta: Warszawa z cyfcą 24.681, 
Częstochowa 251, Lublin 272, Kalisz 180, 
Płock 177, Suwałki 106 (od r. 1880 ruch wy- 
dawniczy ustał w tem mieście zurełnie) Ra- 
dom 102, Kielce 94 itd. Najmniej wykezuje | 
Wieluń 6 (od r. 1890 nic), Łączyca 4 i Koło 1 
(w r. 1892). i | 


| 
| 
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Wołyń, Podole, Litwa, Ukraina i Poznań: | 


skie wzięły w rucha wydawniczym w latach od 
1815 do 1893 następujący nadział; Wilno z oy- 
frą 3620 (największy ruch panował tam w r. 
1822 i 1828, od r. 1868 usteł prawis zupełnie) 
Poznań 4550, Kijów 198 Żytomierz 85, Krze- 
mieniec 83, (od 1830 rush ustał) Pałock 59, 
Wrocław 753, Toruń 277, Leszno 338, Gniezno 
227, Chełmno 156, Brodnica 129, Mikołów 1655, 
Pelplin 115. 

Za granicą wyszło w tym Czasie : wa Fran- 
oyi 2145 wydawnietw, w Niemozech 1606, Ro- 


syi 800, Austryi 698 Ameryca 506, Szwajcarri . 


221, Balgii 168, Aaglii 132, wa Włoszech 101, 
na Węgrzech 19, w Taroyi 12, Afryce 5 (1871 
r. 1, 1988 r. 2, 1889 r. 2, 1892 r. 1), Rumunii 
b, Szwacyi 5, Serbii 2, po 1 w Danii Holandyi 
i Hiszpanii. Razem 6483. Baz oznaczenia miej. 
sca wydaniawyszło w tym czasie 1121 wy- 
dawniotw. 


| 
Zestawienie greficzne tych cyfr daja nem 


następujący obraz ruchu i rozwoju literatury 
polskiej w lstach od 1815 do 1893. Liczba 
wydawnictw rośnie stale do roku 1829, spada 
nagle w r. 1831 i 1832, potem rośnie z różna» 
mi wahaniami do r. 1848, w którym wzmaga 
się nadzwyczaj silnie, pctem spada gwałio- 
wnie w r. 1849, xrastęvnia rośnie do r. 1861, 
spada w laiach 1862, 1863 i 1864, zaczyna 
rosnąć od r. 1868, najwyżej stoi w r. 1872 i 
1884, spada nagle w r. 1890, następnie zaś 
stale się podnosi. 

Z tego przedstawienia ruchu widzimy, iż 
wypadki polityczne w naszej Ojczyźnie nad- 
zwyczaj silnie oddziały*ały na ruch wydawni- 
czy. Spadł on po roku 1829. Następnie na- 
gle wystrzelił 
W roku 1847 było w Galicyi tylko 108 wy- 


dawnictw, w r. 1848 aż 900. Liczba ta by-' 
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OD JUURA. 


Powieść współczesna z papierów familijnych spisana 
przez Maryana Gawałewicza, 


(Ciąg dalszy). 


Ten miękki na pozór, potulny, grzeczny, 
zgodny ton, jakim się odzywała, był tylko akra- 
mitną maską dla żelaznego despotyzmu, z ja- 
kim przeprowadzała wszystko, co chciała. 

Jakim dziwnym wybrykiem natury, wbrew 
wszelkim tecryom atawizmu i dziedziczności, 
z takich rodziców, jak Zubłotowscy, przyszedł 
na świat syn, w niczem prawie nie przypomi= 
nający główaych rysów usposobienia i chara- 
kterów ojca i matki, tego niełatwo było pojąć, 
a jeszcze trudniej wytlómaczyć. 

Była to natura zupelnie cdrębna, odmien- 
na, skłonna do głęb'zych nocznó, do wznieślej- 
szych nawet aspiracyi, do pewnego idealizmu, 
co nie licowało z trzeźwą, racyoralną prakty- 
uznością 0j0%, a sztucznym santymentalizmmem 
i obładaem sobkowstwem matki. 

Wychowany w domu bez rodzeństwa, bez 
towarzystwa rówieśników, oddeny sam sobie 
niemal, rozwijał się samoistnie, mie przejmu 
jąc nio z wpływów rodzicielskich, tak SAMO, 
jak nie przejął nio z ich natury i duchowej 
orgabizacyi; nawet z twarzy mie był podo- 
bnym ani do pana Franciszka, ani do pani 
Franciszkowej. > 

Trudnoby go było nazwać przystojnym, 
ale miał jakis oryginalny, zajmujący wyraz fi- 
zyognomii, który zwracał uwagę i pociągał. 


Po pierwszej rozmowie nabierało się dla 


niego jakiejs niewytłómaczonej sympatyi, która 
miała w sobie jakby odcień współczucia ; spra” 


w górę w Głalicyi w r. 1848. nownicy rosyjscy robili 


la nienormalną, wywołała ją tylko rewolńcya 
i ówczesne wypadki, gdyż w r. 1849 spada 
ta cyfra na 214, w r. 1851 ną 182, a wr.1852 
na 151. i 

Oddziałało także Silnie na ruch wyda- 
wniczy powstanie styczniowe, W roku 1861 
liczba wszystkich wydawnictw, które ujrzały 
świątło dzienno na ziemiach polskich, wyno' 
sila 1376, w r. 1862 1334, liczba ta spada 
nagle w r. 1863, gdy wybuchło wowstanie, 
bo wynosi zaledwie 953, w r. 1864 830, wr. 
1865 tylko 815. Od tego roku znów stale ro- 
saie. W roku 1893 liczba wszystuich wy- 
dawajctw wynosiła 1752. W Galicyi najwięcej 
wydawnictw opuściło prasy drnkarskie w ro- 
ku 1848 i 1888 (1091), w Królestwie polskiem 
w r. 1829 (468) i 1883 (922). 

Oprócz powyższej mapy stątystycznej da- 
jącej mam dokładny obraz ruchu kaiątkowego 
w Ziemiach polskich, wystawiła Akademia u- 
miejątności jeszcza inne mapy i zestawienie 
graficzne. 

Na 5-sia mapach ziem polskich przed- 
stawiono badania w dziedzinie aatropelogii, 
etnologii, dyalektologii, archeclogii przedhisto- 
ryczaej i historyi sztuki, których wyniki pomie- 
szozune £4 w Wydawuiotwach Akadamii. Na 
4.rech mapach cznączono podobne badaaja w 
przedmiocia fizycgtafii krajowej, badania do- 
konane za sprźwą Akademii i pomieszezona 
w jej wydawnictwach. 

Osuboa mapa przedstawia: „Stosunki Ake- 
demii Umiejątności ziustytusyami zagraniczne- 
mi“, Z mepy tej dowiadujemy się, że Akade- 
mia nasza ma bardzo rozgałęzione stosunki, 
Wydawnictwa swe, (które wychodzą także w 
krótkiem streszczeniu w języku niemieckim i 
| francuskim) posyła instytucyom naukcwym w 
iSydaej, Melbourne i Batawii, w poładniowej 
| Atiya do Limy, Corduby, Sant Jago, Rio 
|da Janeiro, dalej do Meksyku, San Francisko, 
|do Montrealu w Kanadzie, do Tytlisu i do 
|wszysgtkich miast Europy, w których się znaj- 
'dują jakies wyższe instytuty naukowe. 

Inne tablice przedstawiają graticznie stan 
funduszów Akademii, rozchód ich na rozmaite 
|wydawniotwa i t. d. Zbiór ten końozy Bzereg 
fosografii, przedsiawiających gmach Akademii 
Umiejętności przy ul. Sławkowskiej w Krako- 
wie 1 wnętrza rozmaitych sal -w tym gmachu. 

W oibrzymiej szafie stojącej pod ścianą 
tuż naprzeciw wejśsia, pomieszczono wszystkie 
wydawnictwa Akademii Umiejętności. Jest to 
spora biblioteza i zawiera w sobie niektóra 
bardzo cenne dzieła. Nakładem Akademii ka- 
żdy jej oddział naukowy wydaje za najlepsze 
uznane prace swych ozłonków, lub też prace 
nzdesłane przez polskich badaczy i uczonych 
z poza grona ozłonków, wieln uczonym Aka- 
demia cojcmaga do wydawnioiw, w ogóle 
po tiestrudzenie około podniesienia nauki 
i sztuki. 


KRONIKA. 


iswów 28 lipca, 

Z politechniki. P. Kazimierz Nowomiejski 
złożył drogi egzsmin rząłowy na wydziale chemii 
te hnicznej. 

Doktoraty. P. Maksymilian Liptay, były pre- 
zes Czytelni akadszaickiej, otrzymał na uniwersyte- 
‘cis tutejszym stopień doktora praw. Pp. Ignacy 
l Wróbel, koacypient dyr. kolsi państwowej i Cele- 

styn Tygier otrz;malı na uniwersytecie jagielloń- 
takim etopnia dostorów praw. 


Komisva kolonizacyjna Kupiła Śliczny mają- | e którego przywróżenie nadałoby dzisiejszemu ce- 


tek Włościborz w powiecie złotowskim od p. Prg- 
dzyńskiego. 

k Slub br. Czedika. Były prezydent jeneralnej 
dyrekeyi kclsi państwowej wstępuje w związki mał- 
żeńskie z panną Idą Weiss, przełożoną oedeabar- 
Bigo instyturu wychowawczego dla córek cficorów. 

Konkursa. Wydział rady powiatowej w Do- 
bromilu rozpisuje konkurs na dwis posady lekarzy 
'ckręgowy:h z siedzibą w Rybotyczach i Krościenku 
W Czerniowcach jest do obsadzenia posada radcy 
'eądu krajowego. Urząd loteryjny we Lwowie po- 
sznkuje bez,łatnego ;raktykauta 

Slüby. W kościele parafi:lnyrm w Rckietnicy 
. dnia 21 lipca cdbył się ślub panny Olgi Pflege- 
równy, có:ki dzierżawcy dóbr Boratyna z p. Józz- 
fem Saryusz Zaleskim, pocztmistrzem z Oleszyce, — 
Ślub panny Leozoldyny Maryi Zażizewskiej z p. 
| Wilhelmem Wangiem, koatrolcrem technicznym i 
|iużysierem technologii odtędzie sią dziś o godzinie 
:8 wieczorem w kaplizy pp. Bsnedyktynek łać. we 
Lwowie. 

Zmiana własności. P. Tomisław Rozwadowski, 
pozel na Sejm i do Redy państwa, 8 »rzedał w tych 
aniąch dobra swoje Oszczów i Honiatyn w pow. 
tomaszowskim gub. lubelskiej p. Tadenazowi Kiel- 
czewakiemu z Wiszniowa, któsy za Osztzów zapla- 
cał 89000 ra., a zs Honiatyn 53000 rs. P. Roz- 
wadowski sprzedał te dobra wskutek tego, iż czy- 

ma najrozmaitsze przy- 
krosi. 3 
Wiadomości dyscszyalne Archidyzcezya lwow- 


cego przyjażni zanianej, serca cieplejszego, ;mo- 
onego ogarcia, xa która gotów był najszłzer- 
szą odpłącać się wdziącznością , — ale zału- 
sem ekrępowanego jakąś nieśmiałością i niedo- 
wiarstwem, które go powstrzysaywało w poło- 
wie drogi i nie dawało zaufnó całkowicie, — 
otworzyć całej duszy, wypowiedzieć się do ostat- 
niego slowa. 

Zamknięty w sobie i małomówny, nieła- 
two przystępnym się wydawał, ale skoro raz 
przemógł w sobie ową nieufność do ludzi, zbli- 
żal cię do nich szybko, przygąrniał i namiętnie 
niemal przywiązywał. 

. W tym spokojriym na pozór i cichym Zdzi- 
siawie wrzała natora gorąca, hamowana tylko 
i pokrywana powierzchowną równowagą. 


Inteligentny i wykształcony, nie chciał 
nigdy popisywać się zasobami swojego umy- 
iłu przed szerszem audytoryum i zdarzało się, 
że słuchał najcierpliwiej w niejednej kwestyi 
wierutnych bredni i śmiesznych lub nie śsi- 
słych rozamowań, mie dawszy sni jednem slo- 
wem poznać po sobie, że zna ją gruntownie i 
miałby wszelkie prawo sprostować błędne muie- 
mania drugich. 


— Ten młody Zabłotowski wydaje mi się 
glupim myślicielem albo myślącym głupcem — 
wyraziła się e nim jadna z uszezypliwych dam, 
przyzwyczejonych do hołdów i uwielbień ze 
strony mężczyzn, nie mogąc wybaczyć Zdzisła- 
wowi, że się nią wcale nie zajmował. 

Zapytana, z czego otem wnioskuje, odpo- 
wiedziała : 

.— Bo zdaje się wszystkiego słuchać z ta- 
kiem zajęciem, jakby mu opowiadano bajkę 
o zelsznym wilku, a chwilumi tak się nśmie” 

*cha, jak gdyby się litował nad ludzką głapotą 


> o stanie cświaty ladowej 
| 
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PRZEGLĄD z dnia 29 Lipca 1894- 


gks obra lać. 
dniu 15 b. m) z rąk Rs arcybiskupa mastępujący 
alumni: Staniaław Bariat, Jan Bróż, Jun Buk, 
Karol Czech, Jan Diugiawicz, Wawrzynies Ożga, 
Karol Ludmilaki, Ludwik Ryś, Zygmunt Szymono- 
wiez, Michał Wacuik. Nadto otrzymali presbyterat : 
O. Daniel Magoński zakonu OO. Bernardynów i O, 
Tadeusz Bajorex zakonu OQ. Karmelitów, 

Dyecezya tarnowska: Radcą i referentem kon- 
aystorza biskup. mianowany ks. dr. Stanisław Dut- 
kiewicz, spirytualny sem, duchown. Dakorowany 
exposit. canonic. ke. Jan Dupowski, ksteshsta szkoły 
wydziałowej Żeńskiej w Tarnowie. P.zsniesiony ks, 
Fiotrowaki, wik. z Pilzua do Zaborowia; ka. Woj- 
tanowski pozestaje nadal w R.dłowie, a ks, Bulak 
w Pizecławin. 

Zmiany w klerze zakonnym: Na kongregacji 
definitoryalnej QO. Reformatów odprawionej pod 
pizewodnietwem O. Prowineyała w Krakowie dnia 
19 lipca b. r. przeznaczeni: Do Krakowa: O. Msl- 
chior Kruczyński z Wieliczki, O. Wenanty Łysz. 
czarczyk z Rzymu, O. Stanisław Binek z Przemyśla, 
O. Józef Minetti z Przemyśla, O. Zsnon Jagielski. 
Do Rawy ruskiej: 0. Witalis Kapnśnik z Wie- 
liczki, O. Hermenegild Wiech z Biecza. Do Sąło- 
wej Wiszni: O. Seweryn Oleksy jako gwardyan. 
Do Przemyśla: O. Wiadysław Zajączek z Zakli- 
czyna, O. Florentyn Szczepanik z Krakowa. Do 
Biecza : O. Kasyau Karkut z Rawy ruskiej. Do Za- 
kliczyna: O. Franciszek Zajączek jako gwardyan, 
z Krakowa, O. Matensz Dzielski z Wieliczki, Do 
Wieliczki: O. Serafia Piestrak z Kęt, O. E lmund 
Fulitski z Krakows, O Walerysn Gawędziński z 
Erakowz. Do Kęt: ©. Wiktor Drzewicki jako 
gwatdyan z Sądowej Wiszni, O. Filip Sosin z Kra: 
kowa., Misyonarzami pod kierownictwem. tegoczesne- 
go O. prowincyała ustanowieni: OO. Hyacynt Dasz- 
czułka, Hentyk Lukujczyk, Zygmunt Janicki, Hoer- 
menegild Wiech, Paweł Fleczko, Stanislaw Binek i 
Edmund Faliński. 

. Wielki pożar. Otrzymujemy z Kovsowa rastę- 
pującą wiadomość dntowaną 27 bm.: „Dziś w nocy 
padło nasze miasto pastwą płomieni, przeszło sto 
domów zgorzało. Kilzasai dusz bez chlaba i dachu, 
Pomoc własna jest niewystarczająca, apelujemy 
przeto do całego kraja! Najdotkliwsze straty po- 
niósł tutejszy fotograf p, D. Leopold. Ten bieda- 
czysko pogorzał jaż raz w Stryja w r. 1886, a ze- 
brawszy coś grosza od rodziny, osiadł w Kossowie. 
Podcza3 dzisiejszej pogoszeli stał się formalnie że- 
brakiem, stracił wszystko i jest obeenie bez apogo- 
bu do Żysa wraz z Żoną i drobną dziatwą“, 


Walka o Szląsk. Prasa niemiecka do dziś nie 
może strawić referatu dza Celichowskiego na zjeździe 
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na Szląaku i w Wielkopolsce. Mianowicie irytuje ją 
to, ża Polacy nie chcą się wyrzec praw swoich do 
Szląska. National-Zeikung pisze z tego powodu co 
następnje: „Jak sobie Pojacy wyobrażają granice 
odbudować się mającego wielkiego państwa polskie- 
go, widać ztąd, że teraz przyłączają do niego już i 
Szląsk, który zawsze skłaniał sią do kultury niemie- 
ckiej, przyciągał do siebie niemieckich przybyszów 
i od połowy dwanastego wiskn nie należał joż wcala 
do składu państwa polskiego, lecz zawsze istniał 
odrębnie pod wpływem czeskim lub niemieckim. Już 
dziś Polscy — czując się nistylko w Galicyi, ale i 
w Poznańskiem zwycięzcami — występują zaborczo 
i żądają dla siebie całego Szląska; na Górnym bo- 
wiem Szląstu już dawno zsinicyowali narodową pol- 
ską propagandę. Jestto próbka ich skromnośoi, do 
której nie byliby się posuręli sami, bez szozagólniej 
aprzyjsjących okoliczności. W każdym razie jest się 
teraz dostatecznie przekonanym Że Polacy nigdy i 
| mieczem sią nie zadowcinią, chyba przywrócenism 
peństwa polskiego, którego granice samiby określili, 


Sarstwu niemieckiemu 
chotpicze,* 


Pan Marcell Janota, naczeliik urzędu kolejo- 
wego w Moświskach, otrzymał od arcyks. Wiktora 
Ludwika przy sposobar ści jego podróży do hrab- 
stwa Chołoniewskich w Radnikach kosztowną brylan- 
tową Bzoilką, 

800 spadkobierców. O spadek po milionerca 
Czarneckiej zgłosiłe się do tej pory 800 pretenden- 
tów. Adwokat, prowadzący sprawę spedkową, otrzy- 
muje codziennie getki rekomendowanych listów za 
wszystkich stron. Wiadomo, że nazwisko Czarnecki 
jest bardzo rozpowszechnions; nie dziwnego zatem, 
W i sukoegorowie sypią się, jak z rogu 
obfite ści. 


Bohaterski kapłan. W czesia trzęsienia ziemi 
w San Scefano w Tarcyi, w chwili, kiedy wszyscy 
mieszkańcy, nie wyłączając zakonników, uciekali za 
miasto nad morza, przełożony klasztoru 00. Ka5u- 
cynów przypomniał sobie, że w kościele pozostał 
Najów. S.kramant. Wśród spadających gzymsów i 
dachówek zakonnik powrócił do kościoła i wynióał 
momstrancyę w miejsce bozpisczne. O tym czynie 
zakonnika opowiadają w Tnurcyi z podziwem, 

Kolej 60centymst+ owa. W tych dniach od- 
dano do publicznego użytku pierwszą w całem peń. 
stwie niemieckiem kolej rolaiczą o torze mającym 
60 em szarokości. Wynosi ona 30 km, a przebiega 
przez powiat żniński w Pcznańskiam. Na planecie 
Łwirowym spoczywają stalowe podkłady, a ną nich 
specyalne szyny. Przystanki połąszono siecią tele- 

M LZEEOZEGOJE LEE E 


z pewnością Kształty su- 


wiał bowiem wrażenie człowieka potrzebują: ji nieustwem. Nie wiadomo jednak, co o tem 


sądzić, 
milozeć. 

Uwaga ta była więcej złośliwą, niż trafną, 
choć wyszła z ust kobiety woale inteligentnej, 
ala podraźnionej w miłości własnej, że nie zdo- 
lala sprawić ne Zdzisławie żadnego wrażenia, 
chcciaź sią o to z początku usilnie i zbyt wi- 
docznie starala; było to wszelako w czasie, 
w którym znał już Marynię i bywał dość czę” 
stym gościem w Dziadowej. 

Kochał się już wtedy i tym uczuciem miał 
całe serce wypełnione. 


bo umie tylko wymownie milczeć i 


dość rychło, że w synu jej budzi się cicha, 
ale coraz głębsza skłonność do panny Słowiń: 
skiej; obserwowała z daleka Zdzisława i swo- 
im zwyczajam dyplomtetycznie starała się wy- 
badać go, nie dając poznać po eobie, Ża się 
czegoś domyśla. 

Wbrew zwyczajowi , 
męża do kilku wizyt, 
ze Słowińskimi zacieśnił się trochę, ale po- 
zostawał zawsze ns stopie etykietalnej zna- 
jomości i zaokhował Ów charakter połowi- 
czny, który pozornie do niczego nie obo- 
wiązy wał. 

Marynia podobała się jej z początku bar- 
dzo i zdawało się, że w daaym wypadku, 
gdyby małżeństwo syta formalnie miało być 
traktowane, związek ten nie napotka ze stro- 
ny pani Eatemii na opozycyę; ale przezorna 
we wszystkiem, nie chciała się zbyt wcześnie 
wiązać niczem. 

Powodem, który ją skłaniał do takiej re- 
zerwy, był proces z Chocholawiczami. 

iedziała o nim, jak wszyscy sąsiedzi 
Słowińskich i zajęła dlatego stanowisko wy- 


namówiła nawet 
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Pani Enferie Zsbłotowska zmiarkowała TOME an 


po których stosunek | 


kami, 
z szybkością 20 km na godzinę. Koszta budowy — 
wraz z taborem, budynkami, nabyciem gruntu, pzza- 
prowadzeniem telefonów --— wyniosły 11.500 marek 
czyli przeszło 6000 zł. na kilometr. Kolej ta, ze 
względu na swą taniość i cele gospodarstwa wiaj- 
skiego, budzi żywe zainteresowanie w aferach tesh- 
nicznych równie jak i ziemiańskich, Taką samą 
kolej, poruszaną motorem naftowym, możemy oglą- 
dąó na naszej wystawie. 

Z Wystawy. Program przyjącia Wielkopo- 
lan jest następujący: We wtorek 31 o godzinie 
11'/, zebrania w ratuszu, skąd wazyscy uczestnicy 
wycieczki wyruszą na wystawę; o godzinie 12'/, 
przyjęcie przez komitet wystawy, o godzinie 1-szej 
obiad w restaaracyi Baczyńskiego, od 3 do 7 zwie- 
dzanie panoramy i pawilouów, o godzinie '/, wie- 
czoróm  Kolacya, o godzinie 9 fontana Świetlna. 
W środę 1 sierpnia: o godzinie 8 rano nabo- 
Żżeństwo w archikatedrze, następnie zwiedzanie wy- 
stawy; wieczorem uroczysta przedstawienia w te- 
atrze gkarbkowskim; we czwartek rano wy- 
cieczka ma kopiec, następnie zwiedzenie miejskiego 
muzeum przemysłowego i mnzeam hr. Dziednszy- 
ckiego; o godzinie 2-giej obiad w ogrodzie miej- 
skim, o 4:tej zwiedzenie zakładu Ossolińskich, o 7'/, 
wieczorem odjazd. W wycieczce Wielkopolan bie- 
rze ndział 80 uczniów gimnazyalnych, oraz około 
49) osób doroałych, między niemi kilkanaście pań, 

„Dziś wieczorem przybędą nauczyciele i na- 
uczycielki ludowe z powiatu cieszanowskiego, jutro 
przyjadzą dzieci szkolne z Krzeszowic, Kolbuszowej 
i zo Sniatyna. á 

'Tombolę, która się miała odbyć jutro na boiska 
wystawowem, odroczono, albowiem nie zdołano przy- 
gotować jeszczg materyału potrzebnego do tej lotaryj, 

Dnia 18 i 19 sierpnia urządzonem będzie na 
boisku wystawowom „Wesele w Ojcowie“. W wi- 
dowisku tem weźmie udział 360 osób we wspania- 
iych kostyumach, 

Wydział powiatowy w Brzeżanach postanowił 
wysłać na wystawę wójtów, nauczycielii część wło- 
ścian z poriatu, orez rzemieślników i uczniów uza- 
pzłaiającej szkoły przemysłowej w Brzeżanach. Na 
ten oel wyznaczył Wydział powiatowy 250 złr., 
Rada miejska 100 złr, i 

Dzieci krakowskie dzi rano zwiedzały miasto, 
po południn będą na wystawie zwiedzały pałac 
sztuki i mauzoleam Matejki, wieczorem o godzinie 
11 odjeżdżają z powrotem do Krakowa. Ugoszcze- 
niem ich we Lwowie zajął się komitet pań z panią 
Łomnicką va czele. 

Wczoraj zwiedzało wystawę 4599 osób, pa- 
noramę 855 osób, pałac sztuki 300, mauzoleum 
200 osób, 

Hałasy nocne. Proszeni jesteśmy o zwrócenie 
uwagi policyi na utrapienie mieszkańców ulicy Ha- 
lickiej. Nigdy ulica ta nie zaliczała się do spo- 
kojnych, lecz od pewnego czasu takie hałasy wy- 
prawiają liczni goście, wychodzący z tamteiszego 
znanego gszynku, że wszelka cierpliwość się wy- 
czerpała. Muzyka ze śpiewami trwa w tym szynku 
codzień do godziny 1 w novy a czasem i do 2, 
faktycznie więc dopiero po 2-giej można nanąć, co 
dla ladzi pracujących jest trochę za późno, zwłaszcza, 
że o Ď-tej zaczyna sių znowu ruch na licy. Za- 
miast snem Się pokrzepić, wstają mieszkańcy tej 
ulicy, rano, zmęczeni i niewysgani a nawat ade- 
nerwowani, Przeczuwając, że i z innych stron 
miasta posypią Bię podobne skargi, gdyż wszędzie, 
gdzie istnieją nocne restanracye, dzieje się tak ga- 
mo, nupraszamy dyrekcyę policyi, aby sama prze: 
prowadziła rewizyę nocnych lokali i poleciła przed- 
siębiorcom, ahy mie dopuszczali do takich wybu- 
chów wesołości, które ludziom spać wie dają, =" 

Cukiernię, b:z wątpienia najpiękniejszą w ce- 
łem mieśsie, otworzył z dniem dzisiejszym znany 
przemysłowiec p. Ferdynend Gos w domu własnym 
przy ulicy Akademickiej 1. 10, gdzie od lat kilku 
znajduje się zakład kąpielowy. Nadmienić musimy, 
że cukiernia ta urządzona jest z takim komfortem, 
ža nawet nsjwiększe miast» europejskie nie po- 
wstydziłyby się jej. 

Uczniowie polscy uczęszczający do szkół 
średnich w Cieszynie, stanowią tsk silny procent, 
że sprawa założenia w tem mieście gimnazyam 
polskiego jest naglącą i konieczną, Według osta- 
tnich wykazów szkolnych, gimnazyum cieszyńskie 
na 329 uczniów liczyło 112 Polaków, a szkoła re- 
alna na 263 uczniów, liczyła 103 Polaków. Resztę 
stanowią Niemcy, Żydzi i Czesi. 

Pytlasiński, znany atlete, który produkował 
pią zeszłego roku we Lwowie, pokonał w Peters- 
burga słynnego siłacza angielskiego Johnsona. Walka 
pomiędzy atletami odbyła się w petersburskim te- 
atrze „Aquariam* a opisuje ją jeden z tamtejszych 
fejletonis:ów 
i Johnson nie mocowali się, ale borykali. Dawno 
uie widziałem walki tax Beryo klasycznej, takiej 
plastyki i pełnych gracyi ruchów, szybkości i zrę* 
czności, a zwłaszcza tak prawidłowej, bezpodst ępnej 
dżentelmeńskiej próby siły dwósa atletów. Wal- 
czyli zapaśnicy a mains plates, śaiśle przestrzaga- 
jąc praw stsrorzymskiej walki, polegającej na nia- 
chwytariu, niepopychaniu, niepodstawianiu nóg, ale 
na Spokojnem przewróceniu przeciwnika, zmuszając 
go do dotknięcia ziemi ple:ami, przyczem chwytać 
cię zapaónicy rąkami mogą tylko w pasie. Pytla- 
czekuiące; nie chciała ryzykować. W tym 
przedmiocie miała z mężem poufną rozmowę, 
wracając którejś niedzieli z Dziadowej powo- 
zem po jednej z owych wizyt ceremonialnych, 
jakie sobie wzajemnie składali. 

— Jak sądzisz? — zagaduęła pana Franci- 
szka — bądzie co z tego ? 


Wzruszył za całą odpowiedź ramionami i 
mruknął cos niezrozumiałego. 


— Zdziś się angażuje — mówiła dalsj — 
zajęty jest nią, jeździ tam teraz po dwa razy 
w tygodniu, głowę ma nabitą, gotów się 
oświadczyć bez naszej wiedzy. Trzeba coś po- 


— Nie widzę powoda śpieszyć się — od- 
parł mąż. 

— Dziadowa łądny majątek. 

— Dosyć. 

— Hypoteka czysta. 

— No, niebardzo. 

— Skąd wiesz? 

— Wiem. 

— Ale zawsze tartya nie uła. 

— Tak sobie. Zapominasz, że jest proces. | 

— Przeciwnie, pamiętam o nim i dlatego nie 
dopuszczam do żadnych stanowczych kroków. 
Wedłag wszelkiego pfiwdopodobieństwa po- 
winni go wygrać. | 

— A jeśli przegrają © 

— A mogą przegrać? 

— Wszystko na świecie jest możliwe. 

— Oóż wtedy ? 

— Wtedy wylecą z majątku, jak z procy i 
pójdą z torbami. 
= — Sądzisz ? 

— Sądzę, 

Pani Eufemia ściągnęła usta i zmtu- 

żyła oczy. Ta ewentualność dała jej do my- 
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Święcenia kupłańskie otrzymali (va | foniczną ze wszystkimi przyległymi du linii mająt-(siński dowiódł, że jest pierwazorządnym atletą, kla- 
Pociągi wypłącznia towarowo-osobowe kursują | sycznyń 


zapaśaikiem, zarówno w atakowaniu, jak 
i w obronie, n nadto w niepokonanej sile muskułów 
wytrzymującej największy atak. Po kilku minutach 
walki, Pytlas aki powalił przeciwnika według 
wszelkich prami!ał zapaśniczego aportu“. Pytla- 
sińaki zaangeźowany teraz został do operetki francu- 
skiej, bawiącej w Petsruburgu, i występuje tylko 
w sztucz „Leg foraina* w roli. atlety. 

Pioruny. Podzzss nabożeństwa nieszporowógo 
w gr. kat. cerkwi w Śzołomyi uderzył piorna w 
cerkia 7. Znajdowało się wówczas w Świątyni około 
40 osób. Porażony został diak, znajdujący się w 
zakrystyi, w cerkwi zaś jedan włościanin został Za” 
bity, a pięciu ciężej lub lżej popurzonych, wraśzcie 
12 osób dozunło eilnej kontazyi. „Piorun ułerzył w 
lesiiczówkę w Wiəerzbianach w pow. jaworowskim 
i zabił znajdującego się tam właśnie leśniczego Ka- 
zimierza Dąbrowaziego. Zabity pozostawił Żoną i 
troje dziesi. 

Górzno, Buczkowo, Borek i Długi most, miej- 
scowości położone w obwodzie rejencyi kwidzyń- 
skiej w Wielkopolsce, przechrzuiły władze pruskie 
ną Beger, Bucheuberg, Henischan i Langebriicke. 

Roślina atramentowa istnieje w Nowej Gre- 
nadzie i nazywa się „Goriacia thimifolia*, Roślinka 
ta delikatna, pięknie wyglądsjąca, ma sok czerwony, 
czerniejący na powietrzu. Soku tego można używać 
jako atraraentu, nie psuje on piór stalowych i nie 
wymaga dodatka żadnych inaych materyi, aby slu- 
Żyć do nalsżytega użytka. W Rzymie i wa Flo- 
rencyi ptobują teraz zaaklimatyzować tę roślinę: 


Kolonizzcya polska nad Oceanem Spokojnym. 
Mniej więcej rok tamu podniesiono w Ameryce 
pdłnosnej projekt skierowania połskiego racha emi- 
gracyjnogo ku stanom zachodnim, niezaladnionym, 
tak, ażeby z czesem można było otrzymać nad brze- 
gami Oceauu spokojnego jedną prowineyą czysto 
polską, walną zupelnie od wpływów żywiołu anglo- 
saskiego. Projekt tun przyjęto z zapałam, a między 
innemi, jako teren kolonizacyjny wybraao stan Wa- 
Szypgton. Oióż początek został już tam zrobiony. 
W Leuris Country w miejscowosci Pe Ell prawie 
nad samym Oceanem powstała Kolonia polska, li- 
czącą około 146 dusz. Mała ta osada wybudowała 
już własny kościółek pod Wezwaniem św. Józefa 
i posiada księdza, Klimat jest nadzwyczaj zdrowy, 
ziemia bardzo urodzajna. W  chicagoskiej Gazecie 
katolickiej znajdujemy koresp'ndancyę jednego z ko- 
lonistów, który donosi, że w tamte strony wybiera 
się więcej Polaków, Charakterystycznem jest ży- 
czenie korespoudenta, który powiada, że  cieszyłby 
się bardzo, gdyby Się dało „wypędzió” stamtąd 
Anglików i założyć czysto polskie csady. 

Pod:óż piechotą, trwająca dwa lata. Za 
wszystkich piechurów, jacy. zasłynęli od czasn 
wejścia w modę tego sportu, nejgodniejszym po- 
dziwu jest niejaki Karol Boekm, Niemiec, młody 
urzędnik jednego z domów handlowych w Buenos 
Ayres w rzeczyposzolitej argentyńskiej. Pod ko- 
niee r. 1892 Boehm powziął śmiałą myśl przespa- 
cerowania sę do Chicago, Nie namyślsjąc się dłu- 
go, ranci} posadę, wziął kij do ręki, założył torni- 
ste: na plecy i ruszył... Saierowawszy się wprost 
na zachód, doszedł do miasta Mendozy, ztamtąd 
przesmykiem Uaspallata przebył Andy, a następnie 
kroczył już wciąż stokami tego olbrzymiego łańcu- 
cha górskiego. Kolejno przedeptał: Chili, Peru, 
Equador, K.lumbię, Costa Risę, Nicaragnę, w prze- 
gzłym miesiącu Honduras, a obecnie znajduje się 
w Głatemali, przy dobrem zdrowiu i fantazyi, choć 
wygląda podobno miz enie. W Chicago spodziewa 
się stanąć pod koniec r. b. Jeżeli dopnie cela, to 
podróż potrwa dwa lata, "W notatkach, które ma 
oyłosió drnkiem po ukończzniu podróży. znejdnje 
się, jak twierdzi, wiele nieznanych dotąd  szczegó- 
łów zd topografii miejscowości przebytych, a także 
wiele ciekawych spostrzeżeń etnogreficznych i pray- 
rodniczych. Długość drogi, po której kroczy nie- 
umordowany pieshur, wynosi mniej więcej 110 stopni 
grograficznych. ; 

Konwencya pocztowa. Do cgóluego wszech- 
Światowego związku pocztowego, należy obecnie 34 
krajów; kraje te liczą 947 milionów miesztańców, 
żyjących na obszarze 96 milionów kilometrów kwa- 
dratowych W roku zeszłym związek pocztowy do- 
ręczył interegaztom szesgunśżie miliardów posyłek, 
a w tej liczbie dziesięć miliardów liatów. Na każ- 
dego przeto z mieszkańców państwa do związku 
należącego, wypada p zeszło 16 listów rocznie. 

Drozyzna owoców. 

— (o za ten ogóreczek ?- 
— Głuldeneczek. 
— A niechże go dyabłeczsk ! 
Ta rozmowa przypomina się wobes drożyzny owo- 
ców, jaka zapanowała w tym roku. Drożyzna ta 


w spozób następujący: „Pytlasiński | odbija sią na bzrdzo szerokich warstwach konsumen= 


tów, gdyż owoce lubią wszyscy. Są ludzie, którzy 
nie zneszą tych lub owych pokarmów, wszyscy 
jsdnak bez wyjątku lubią owoze. Jest to popęd zu- 
pełnie na'uralny, owo:e są „smacznym i zdrowym 
dodatkiem do pokarmów zwykle używanych ; zawie- 
rając w gobie przeszło 80%, najczyśsiej dyatylowa- 
nej wody, bez śladu Żadaych bakteryi, a przytem 
trochę białka, cukru i kwasów naturalnych, bardzo 
dodatnio wyływają na trawienie. Mają: to na wzglę- 
dzie, powianiśmy dbać o to, aby owoce, na równi 
z chlebem, były w powsze.hnem użyciu. Tymcza- 
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lenia. 

— To byłoby fatalne — rzekła po chwili 
— cóż wtedy? — powtórzyła jeszcze raz za- 
pytanie. s 

— A cóż? nie; 
nić z panną bez posagu, 4 00 gorsza, 
promitowaną,. , 

Jak to skompromitowaną ? 

— No, przacież córką ojca, któremu w są- 
dzie udowodnią, że przez tyle lat korzystał z 
cudzego majątka, nie jest kandydatką na na- 
szą SYBOWĘ. (| 

— Ależ to niepodobna, aby udowodnili! 

Zabłotowski wykrzywił usta ironicznie. 

— Moja droga, czego dziś nie dowodzą ! Coś 
tam być musi, skoro Ohocholawicze tak śmia- 
ło występują; gdyby nie byli pewni swojego, 
nie rozpoczynaliby procesu. 

—, Prawda i tv; aie Siowińscy mieli zawsze 
opinię uczolwych ludzi, nieposziakowanie uoz- 
ciwyeh. 

— Cóż z tego?... nie oni sprzadawali mają” 
tek, tylko stara. Gdy się to okaże czarne na 
białem, przegrają; będą musieli ustąpić. Mo: 
jom zdaniem, cały ten stosunek z nimi byl 
niepotrzebny; wosiągnęliśscie mnie z panem 
Zdzisławem, a potem... ; 

Urwał i odwrócił głową niechętnie. 

— Któż mógl wiedzieć, jak rzsczy staną 
— odpowiedziała — gdyby nie Zdziś, nie by 
łabym im nawet wizyty składała. Zresztą 
nie masz mi z czego robić jeszcze wyrzutów 
dotychczas nic się nie stało. O jego amoraci 
możemy nie wiedzieć. Wygrają proces, bę 
dzie mógł się starać oficyalnie; przegrają, 
się cofaiemy. i 
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fem, wskutek coraz wyższych cen, owoce liczą się 
dziś niema) do zbytków i dostępne są tylko dla 
ladzi zamożnych, Dlaczego owoce krajowe tak zdro- 
ły, gdy cena owoców zegranicznych, jak poma- 
Fańczy, cytryn, fig i redzynków od wielu lat pra- 
wie ciągle stoi w mierze, trudno odgadnąć. Wszakże 
Budów owosowych, Bogu dzięki, mamy dostatek, 
choć ich właściciele skarżą się, Ży za marną cenę 
Mnszą je wydzierżawiać żydom. 
Stan powietrza. T. o 7 rano 4- 15, w poł. 
+ 179 R. Barom. 762. Podnosi się. Pogoda, 
W czasie pojedynku. 
— Panie! — szepcze sekundant do pojedynkują- 
cego się — nie trzęś się tak bardzo, bo cię prze- 
Giwnik nie może wziąć na cel... 


Literatura i Sztuka. 


* Kronika muzyczna. W Warszawie, jak się do- 
Wiadujery, wypływa na fali artystycznego Życia 
młoda, bardzo wiele obiecująca Śpiewaczka panna 
Stojowska z Paryża, uczarica prof. Beera. Pansa 
Ńiojowsza posiada podobuo piękny, wielki głos go- 
pranowy, umiejętnie postawiony, łądną dykcyę i 
temperament, Zalety te, które w śŚciślejszem kółku 
uitystycznem, młodej śpiewaczce zjadnały już wiel- 
bicieli, gkousiatuja niebawem pabliczność warszaw- 
Bka, gdyż z początkiem Bezonn pauna Stojowska 
Wystąpi na goenie. Pansa Maryla Uszyńska z Wil- 
na, młodziutką śpiewaczka, duła koncert w Eryni- 
cy zu wapółudziałem znanego kompozytora p. Wroń- 
skiego. Prócz eryi pazia z „Hugenotów* wy zonała 
p. Uszyńska kilka pieśni włoskich i wale z „Romea 
i Julii“ zo zzacznem powodzeniem. Pani Kliszewska, 
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Uzęść ekonomiczna. 
Wledeń 26 iipoa. 

(Z) Berlin zagrodził dziś drogę dalszej 
banssie naszych walorów i jakby na dane hasło 
ze wszystkich giełd niemieckich madchodziły 
dziś zlecenia sprzedaży. Oazywiscie tendencya 
naszego targu osłabiła się skutkiem tego w je- 
dnej chwili, zwłaszcza, że i obse monety złote 
podrożały. Jako racyonalny motyw atakowania 
naszych walorów i podniesienia ażia posłużył 
kontrminie berlińskiej ogłoszony wczoraj bilans 
handlu zagranicznego naszej monarchii w pierw- 
szem półroczu. Bilans ten jest niepomyślny, 
gdyż wykazuje ponowne zmniejszenie sią ne- 
szego eksportu. Wobec tego wszystkie walory 
bankowa utraciły znaczną ozęśó wczorajszej 
zwyżki, kolejowe jednaki dziśsilnie się trzymały, 
a nawet podniosły się o kilkadziesiąt centów, 
dzięki wyboraym żniwom w oałej niemal mo- 
nerchii. Z rent poszukiwane dziś były obie 
złote, tudzież wspólna renta srebrna, którą 
zamknięto kursem o 10 et. wyższym od kursu 
wspólnej renty papierowej. Na targach zagra- 
nicznych odbywa się od kilkku dni na wielkie 
rozmiary szekulaoya w rancie włoskiej. 
zdobycia Kassali podniósł się kurs tej renty 
przeszło o 2 prot, a ażio złotą we Włoszech 
apadło z 13 prot. na 11.3 prot. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austx. 36225, węgierskie 45025, 
Anglobanki 16125, Uniony 26450, Bankvereiny 
13750, Landerbauki 25160, Ludwiki 21750, 
Czerniowiochia 280 25, Elbethalo 26750, Renta 


która przez dłogi czas byłe ulubieniią publiczności | papierowa 9340, urebrua 99650, axstryacke 


Lwowskiej, zerwnie kontrakt z cperetką warszawską 
i powiócia do Lwowa. Sympatyczua artystka miała 


złota 12240. 4, misty. komie wal kot. 9785, 
węgierska zaciw 12150, 49, węgierska renta wal, 


W Warszawie wielkie powodzenie z powodu piękne: | kop, 96-05, dukat 5-90—, 20-frankówie 9921), 
Go głosu i gracyi. Lola Beth ma podobno wstąpić | marki 1222—, rable 1'38Y,. 


W związki małżeńskie z pewnym arystokratą au- 
ktrynckiro. Czy panna Bethówna zrezygauje ze sce- 
ny, jeszcze nie wiadomo. Wiadomcśó tę notują 
dzienniki wiedeńskie. - 

Mało komu wiadomo, że Mayerbaer pozostawił 
w rękopisie nkończoną zupełnie komapozycyę symfo- 
niczag, napisaną do dramatu pięcicaktowego p. t. 
„Młodchć Goethego". Dzieło to miało być wyst-- 
wioce w Odecnie w r. 1862, lecz Mayerbeer był 


podówczas chory w Borlinie i nie mógł przyjechać | 


do Paryża dla kierowania próbami, W rok potem 
przybył do Paryża, ale zajął się wystawiesiem 
nAfryzanki*, a „Młodość Goethego“ cdłożoną Z0- 
stala na później. Tymezasem jedssk w meju 1864 
Mayerbeer umarł, a dzieło jego, kompletnie wykoń- 
czone i podobno bardzo cenne, leży od lat rzy | 
dziegsta w teco. Najpiękniejszemi mają być ustępy 
„Król olch“, „Spiew Parek“, „Ifigenia na Taury- 
dzie" i przepyszna hosanna saraficzna „Drugiego 
Feusta*. 

Muzeum Smetany powstsje w Pradze. Spadko- 
biercy Smetany ofiarowali teatrowi naradowemu 
Wszystkie pamiątki po zgasłym, a dopiero teras na- 
życie ocenionym kompozytorze, które będą po- 
miegzozowe w pałacu hr. Sylva Taronoca jako za- 
Wiązek muzeum Smetany. ; 

* Akademia umiejętności w Krakowie 1878— į 
1893, Objaśnienia table grafi znych, wystawionych 
na wystasie krajowej we Lwowie, a przedstawiają. 
vych działalność i rozwój akademii od czasu jej 
sułożezia, Sireślił Stanisław Smolka, sekretarz jo- 
neralny akademii. Kraków. Książka ta, będąta wy- 
bornym, gamiennie wypracowanym komentarzem do 
tablic skademii umiejątności, wystawionych w pa- 
wilonie piśmiennictwa, zawiera portrety dotychcza» 
towych sekretarzy akademii oraz widoki gmachu 
atademii, , | 

* Nowe wydanie dzieł Szekspira w 12 tomach 
© przekładzie L. Ulrycha, ukaże się niebawem w 
Raklrdzie warszewskiej księgarni łebethnera i 


wraz z cepakowaniem wysyła 


Fryderyk Schleicher 


j w m u 
Zob 4 Boat e Koniaku tokajskiego 
jedynie wyrnbiającej prawdziwy koniak z herbem miasta pod kontrolą 
wys. weg. Min. a Ea a ww CE i eo koniaku SB È 
2 tylno koniak z herbem miasta Tokaj jest prawdziwy. 
P SKŁAD FABRYCZNY A A dla Lwowa: Emil Jolles, Rynek. Na Wystawie jest nasz koniak po 
Kuracyjne c. k. aprzyw, fabryki oryginalnych cenach do »abycia przy naszym bufecie Kawiarni Ważnego. Farb, 
stare śrolatowej Sławy hea a o Eaa p 
WINA « BERNDORF Akademia handlowa w Gracu 
s. aia BEC — i I przemysłu. 
ierski k | akademia dla handlu i p - r 
ari H SA ie i s Dnia 15go września br. rozpoczyna się w tej akademii odwrotnie. 
Iwa CZĘ NIA 32 rok szkolny. 


Koniak, Likiery 


ARAK mg srebra ckińskiege | elpaki aiioa a par woda PA T e... A 
i = "mą i ura aa urien . dednoroczny xar i ch, 
ir BĄA.CZK NIA którzy szkoły średnie pokończyli a mają zamiar oddac się „zawodowi kupiec- 
HERBA kuckonne z czysiego nikia kiemu lub też studya te obok uniwersyteckich kiltywować: ARA ej 
chińską i rosyjską w zargozeńiema długoletziej trwału"ci co do przyjscia i ulokowania jak i prospektów udziela dyrekey 
= dlowej akademii w Gracu. ko 
poleca poleca „2081 2-4 A E. v. Schmid, dyrektor. 


KAROL BAYER 


we Lwowie 
przy al. Krakowskiej 1. 11. 


W. 


wa Lwowie 


R. 


> Z 


LOK 


| kiego przemysłu jak i rolnictwa. 


nego. Wszystkie od wyżej jak 30 lat z 


wielkich głębinach. 


października t r. Słaż 


8 Wiedeń 26 lipos. Spirytus 1780 1o 18:—, 


3 Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. ! 


Kraków 27 lipca. 
Dotychczas żadnych nie ma danych, któ- 


PRZEGLĄD z dnia 29 Lipca 1894: 


Hreczka 0— do 0—=, Kukurudza (stara) 00— da 
000, Kukurudza (nowa) 6:50 do 8.00, Chmiel za 
56 kilo 70.— do 80—, Koniczyna czerwona -=— 
do —*—, Koniczyna biała —— d , Koni- 
czyna szwedzka —'— do —*—, Spirytus 10.000 
litr. proc. loco stacya kolei 14:75 do 15:—, Nowy 
12-— do 12:75, Anyż —— ġo —*—, Biemię ko- 
nopne 0'00 do 000, Tymotka —.— do ——, 


Telegramy „Przeglądu“. 


Paryż 28 lipca. Wozoraj odbył się pojedy- 
nek ne szpady między dep. Deschanelem a p. 
Clemenceau. Deschanel otrzymeł pchnięcie w 
prawy policzek. © 

Londyn 28 lipca. Do tutejszego Lloyda do- 
noszą, że Chiuy wypowiedziały już wojnę Ja- 
ponii. ! 

Lucerna 28 lipca. Rozpnszczona przez 
dzienniki włoskis pogłoska, jakoby bawiący 
tu na kuracyi ks. kardynał Ledóchowski był 
niebezsiecznie chory, jest z gruntu fałszywa. 

Debreczyn 28 lipca. W istwańskim młynie 
parowym wybuchł wczoraj wielki pożar i znisz- 
ozył cała urządzenie, tudzież magazyny, w któ- 
rych znajdowało się 10.000 catuarów motryczn. 
mąki. Przy silnym wiohrze przeniósł się ogień 
także na sąsiednie ogrody i obrócił w perzy- 
nę kilka stodół. Trzej robotnicy zginęli w pło- 
wienisch. Szkoda wynosi przeszło pół miliona 
reńskioh, , 


Paryż 28 lipos. Senat na wozorajszem po- 
siedzenia załatwił całą ustawą przeciw anar- 
chistom. Flcqaet zwałozeł ją, «w obronie jej 
zaś przemawiali prezes gabinetu Dupuy i spra- 
wozdawsa Tiavienx.- W ilabącie szozegółowaj 
przyjęto całą ustawę 205 głosami przeciw 34. 

Londyn 28 lipos. Wczoraj nie nadeszła tu 
jeszoze żadna urzędowa depesza o wypowiedze- 
niu przez Chiny wojny Japonii. 

Wiedeń 28 lipca. Miujster Madeyski po- 
wrócił tu dziś z Isohlu. 

Lucerna 28 lipsa. Ka, kardynał Ledóshow- 


o —— 


reby na polepszenie konjunktur zbożowych |ski jest zupełnie zdrów i był dziś na spacerze. 
wpłynąć mogły, aż położenie pogorszyło się Londyn 28 lipca. Do „biura Rautera* do- 
nawet o tyle, ża obok starego, ofiarują już na | noszą, że Japończycy wzięli do niewoli króla 
sprzedeż nowe zboża krajowe i węgierskie, któ- | koreańskiego, który umknąwszy ze stolicy, stę- 
re go do jakości o wiele jast lepsze od zeszło- |nął na czele wiernych ma wojsk. 

rocznego. Gdy przytem potrzeby młynów są Peszt 28 lipca. Dziennik Magyar Ujsag 
stosunkowo za małe, a spekulacya trzyraa się |omawia wycieczkę Węgrów na wystawę lwow- 
dotychczas zdalą od interesów, więc naturalnie |ską, przyczem dodaje, Że przed tą gremialną 


właściciele zboża zniśsją zwoje Żądania, byle | wycieczką trzej ministrowie węgierscy pp. We- 


s'ę 


tylko pozbyć towaru. Na targu dzisiejszym | kerlo, Lukacz i Jossipowioy zwiedzą incognito 
zwłaszcza żyto ponownie dość znacznie spadło | Lwów i wystawę. W dalszym ciągu wykazuje 


w cenie, nie znajdując mimo to odbiorców. |ten dziennik, że odwiedziny Węgrów we Liwo- 
Taki sam los spotkał pszenicę, chociaż w obec|wie przedsięwzięte zostają nie tylko w tym 
mniejszego zaofiarowania, sprzadający starali | oelu, aby wzmocnić węzły przyjaźni i brater- 


się cenę podtrzymać, W ogóle obroty były bar-| skie uczncia łączące 


Węgrów z Polakami, ale 


dzo małe, gdyż jak dotąd knpujący, tak teraz |także w tym celu, aby Węgrzy poznali bliżej 
sprzedający zaczynają wyczekiwać, w nadziei, ji nauczyli się szanować cywilizacyę i postępy 


że przecież ostatecznie ceny się ustalą. 


braci Polaków, gdyż pomiędzy wszystkimi na- 


Płecono pszenicę białą 680 do 750, czer-; rodami zamieszkującymi monarchię są Polacy i 


woną 650 do 7:00, żółtą 650 do 700, żyto 

500 do 550, jęczmień browarny 6'10 do 626, 

na kaszę 475 do 490; owies 6:00 do 6'60; 

rzepak nowy 900—975. Wszystko za 100 kilo. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 

§ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban- 
ku rolniczego), Lwów 28 lipca. 

Usposobienie handlu zbożowego mdłe, apatya 


Węgrzy tymi narodami, których tradycye i u- 
czucia mają najwięcsj punktów stycznych zin- 
teregami całej monarchii. ` 

Wiedeń 28 lipca. Wiener Zeitung ogłasza 
nowelę do nstawy prasowej, tudzież rozporzą- 
dzenie ministra handlu o utworzeniu urzędu 
kolei lokalnych i rozporządzenie cesarskie z 24 
lipca, którem wyznaczono z funduszów pań- 


gtożowo A deserowe 


©. A, Christiana Kastępca 


Magdeburg Buckau 


najznaczniejsza 


Fabryka Lokomobil 


w Niemczech. 


OMOBILE: 


z kotłumi surowymi do wyciągania z siłą 4—200 koni nalepsza 
najtrwalsze i najoszczędniejsze maszyny dla drobnego 1 wiel- 
Wolfa lokomobile przy wyż- 
szają całą konkurencyę nader małem zużyciem materysłu pal- 
febryki wydane loko- 
mobile (kilka tysięcy) są jeszcze teraz w użyciu. 


R. Wolf buduje dalej: Kotły rurowe do wyciągania, Maszyny 
parowe, centryfagalne pompy jak: urządzewia wierceń nA 


Na wystawie krajowej we Lwowle od 5-go czerwca do końca 
ą dwie maszyny Wolfa 
Componnd* o sile 100 koni do poruszania maszyn 
w pawilonie elektrycznego oświetlenia 


stwowych zasiłki 400 000 dla rozmaitych oko- 
lie, którym grozi głód. 

Rada sanitarna dolnej Austryi skonsta- 
towała, że zarządzone środki zaradcze przeciw 
zawleczeniu cholery deją zujełne bezpieczeń: 
stwo. figi. -—* TO 


trwa nieustannie i tamuje wszelki ruch a ceny się 


obniżają. - J 
W nowem zbożu tranvakoye nieznaczne i tylko 


jedynie tylko w Tokajn istniejącej 
Pierwszej fabr: ki 


Trzy roczne kursa i kurs przygotowawczy dle tych którzy nie mogą 


Pierwszy galicyjski skład 


farb i materyałów 


Lwów, Hotel Grand 


qdać bo |iobok nowego gmachu Kas oszczędności) 
jako najtańsze żródło 


Artykułów demowych gospodarskich ił 
przemysłowych. Perfamerył 
Zamówienia z prowincył uskatscznia 


Cennik wysyła gratis i opłatnie. 


rozpocznie się proces o kradzież dokumentów 
mających związek z tą sprawą. Sledztwo w taj 
sprawie wytoczono byłemu szefowi polioyi rzym- 
skiej Falzaniemu, inspektorowi policyi Naynet- 
tiemu, gędziemn Caprioli, byłemu prezesowi ga- 
binetn Giolittioma i byłemn podsekretarzowi 
stanu Rosano. 


Z ZZ 
INadesłane. 


Pan August Schumann, fabrykant machin we 
Lwowie ul. na Błonie l. 18 urządził w moich do- 
brach Nagórzany koło Lwowa w roku zeszłym zu- 
pełnie nową parową gorzelnią a w szczególe : 

Aparat miedziany kolumnowy, systemu fran- 
cuskiego, który dostarcza wódkę 98—94 tralesa. 

Maszynę parową o sile 6 koni, która przy 
ciśnienia 8 ch atmosfer całą gorzelnię w ruchu u- 
trzymaje 

Studnię wierconą z pompą, która dostarcza 
na godzinę 120 hektolitrów Żródlanej wody. 

Zaciernię z chłodnikiem własnego systemu, 
która w przeciągu trzech kwadransy ochłaóza ro- 
botę na 12 stopni, ześ przy parniku urządził przy- 
rząd, który rozciera każdy gatunek zboża chociażby 
najlichszy na miał i tem samem przyczynia się do 
dobrych wydatków. 
> Słowem Pan August Schumann swojem umie- 
jęthom poprowadzeniem robót i urządzeniem go- 
rzelni zadowolnił mnie w zupełności, a tem Samem 
zasłażył sobie u mnie na jak najpochlebniej sza 
świadectwo i polecenie. 

We Lwowie 26 czerwca, 

Julian książę Puzyna. 


Specjalista chorób skóraych I wsneryczach 
Dr. Kazimierz Podlewski 


b. lekarz na klinice prof. Fourniera w Paryżu i Lessara 
» w Berlinie, 
ordynuje od godz. 11—12 i od 8—6. ul, Chorążczyny 16. 


= 


Okulista operator 


Dr. Teodor Bałłaban 


b. asystent prof, Borysikiewicza, Wałowa 7. 


Dentysta Dr. B. Kaczorowski 
były uczeń szkoły berlińskiej, przeniósłszy swój długoletni 
Zakład dentystyczny 


z Wiednia do Lwowa, ordyn. przy ul. Sykstuskiej 1. 28, 

(stara poczta), parter od godz, 9—1 przed. i od 2—6 

Popoład, W niedziele i świeta od 9—12 przedpołud. Na 
żądanie sztuczne zęby sposobem amerykańskim, 


Zmiana mieszkania. 


Maryan Lisowski 
dentysta I lekarz chorób ust 


mieszka obecnie przy ulicy Akademickiej 1 10 w nowo 
wybudowanym domu Wgo Grossa. 


Śpecyallsta chorób uszu, nosa I gardła 


Dr. J. Reinhold 


mieszka obscnie przy ul. Jagiellońskiej I 2. 
ordynnje od 10—12 przed | od 3—5 popołudnia. J 


SPECYALISTA chorb wosa, gard i phie 
Dr. Kazimierz Trzcieniecki 


b. sekundaryusz kliniki profesora SCHRÖTTERA 
ordyn uł. Kopernika Nr. 14 od 11—12 przed i od 8--5 
po poł. 


Zwracamy uwagę na anons handlu hiszpańskich win 
VINADOR w Wiedniu I Amhof 5. Wprost sprowadzon3 
zagraniczne włna į koniaki francuskis tej firmy zażywają 
dla awej prawdziwości i naturalności sławy światowej. 


poleca sie s z 
zwinąwszy swój 


Leopolda Lityiskiego 


o zakupna 


Lakierów, Pokostów i t. d. 


lacu św. Zofii 
i artykułów 
toaletowych. 


Własne łazienki 


być przyjęci do akademii. Absolwenci tej instytucji mają prawo do słażby 


Skarb Bołszowiecki poleca do zasiewu: 


Rzepak zimowy gruboziarnisty 
parasolowaty 
7 turyński 
n » zwykły 
| wszystkie gatunki wybornej jakości po cenio 12 zł. za oetnar me- |—- 


BILIŃSKI 


moa Hetmańska 1. A 


n n 


najzdrowazy, hygieniczny 


chleb czysto żytni 


bez żadnych domieszek dotychczas mie do- 
równany wyrób. Jadymy główny skład dla 
Lwowa w handlu towarów korzennych 


Jana Baczyńskiego 
Lwów ul. Akademicka l. 3. 


EG" Specyalność ! || > dur hydropatycznych. 


1972 5—5 


- | tryczny wraz z workiem loco stacya kolejowa Bursztyn albo Halicz. 
BENEDYKT KOFERNICHI D Es p- 


tydzień 


aisem 
i 
I 


świeży transport proszku 


Zacherlina i Andela 


do wygubienia robactwa 
wszelkiego rodzaju 


WOLF 


I 

(pl. św. Ducha (ulica Teatralna l. 6. na 
| przeciw głównego odwachu), polecaw wiel- 
ikim wyborze i po cenach najtańszych 
okulary, cwikiery, lornety, binokle, dale- 
kowidze, barometry, ciepłomierze i t p 


dzenia d: ków elektrycznych. Wszelkia re- 
raya nal AA i E EG W a £ e poleca 
wincyl odwratnie. lojzy Hübner 


APTEKA Srebrnym 
pod orłem 


Zygmunta Ruckera 


we Lwowie 


Lwów, Rynex 83. 


azaaw zz 
Skład Kawy i Herbaty 
Artura Kościckiego 


pod godłem „SYRYUSZ* we Lwowie, al. 
Ossolińskich liczba 11, filiz al. Trzeciego 
aja 1. 2 poleca : 


Najprzedniejsze KAWY 


ER 4 a a 
enthine pół Ku ał. 1. 


paląca 


do ust, wybornie i orzeźwiają- |eqsyjskie, chińskie i sławne Lip - 


„Lokomobile co działający 1 preparat do- i tona , angielskie 
dynamicznych tąd nie przescigmony. Konti ozysty a”, 


karacyjny but, 


flakonu 50 centów. 1 zł. 80 ot. do 5 z 


—— ŚR O 
„, NE” Pamiatki z wys 


+ EEE PE WTN EPC PZ pry Z AEK 


am omn maa GP 


| 
I 

r5 | ajlepsze | 
jedynie racyonalną płukawkęj HERBATY 


Cena 


tawy L 
w wielkim wyborze 


Muzeum 


Je "= 


F. PATE 


anatomiczna | historyczne 
największe na świecie, 


Na Zofiówce, obok drogi wiodącej 


Stacya kolei elektrycznej. 
W muzeum jast Kafaza z Brazylii 


Otwarte od 10tej 


Do nabycia majątek 


w Brodzkim, obszaru do 700 morgów, or- 
nej pszennej gleby 540, chmielarnia, dwa 
wodne młyny, dom mieszkalny piątrowy, 
murowany, badynki w dobrym stanie, 
suchej intraty przeszło 2000 zł. Pośred- 
mictwo wykluczono. 
Aladki, p. Hłaboczek Wielki, Hrabia Olizar, 


y z odzowiedniemi napisami poleca 


W 
U 


Mms 


ADC 


KA 


Bardzo ciekawe. 


—m 


Za zir. 


na wystawę. 


fajkę. 


Bliższa wiadomość : 


2136 8—8 R. Maiti 


as RMK PTE 0097 0 


Ludwik Włodek 


TEE noema 


doleczniczy na Kiselce 
otworzył 


Pensyonał 


wa własnym budynku przy 


wchodu do parku Kilińskie- 
go i wstępu na wystawę 
krajową. 


mn 


ag) 
A „a 
R 

5 i 


antiseptyczny puder 


(do nabycia w aptece Beisera we 

Lwowie), jest jedynym przez leka- 

rzy poleconym środkiem przeciw 

wypryskora i wyprzanioi u nie 
mowilst i dzieci. 


rojatłscy c. 
SE s 


"7574 


przesyła za zaliczką pocztową do 

rano do 10tej wieczór. | wszystkich miejscowości Austro 

Węgier ocloną i opłaconą czteroli- 

trową beczułkę znakomitego silne: 
go francuskiego 


Koniaku 
Capodistria 


—— 


Amians misszE4%nia. 
Wszech nauk lekarskion 
Dr. B. Madeyski 
b. elew asystent klin. lek. uniw. Jagieloúskiago 
„ lekarz chorób wewnętrznych 


mierka obecnie ul. Akademicka 1. ŁO, ordynuje 
sd 8—5. Telefon w cukierni Wgo F, Groega w parterze. 


| mannar 2: m0 11 NY M ZM 


Zdrój Arcyksięźnej Stefanii 
Szczawa 


KRONDORF: 


a ,Mznana za najlepszą i naturalną. 

Zdrój szczawowy obok Karlsbadu 
Woda stołowa, Woda lecznicza 
Głeasralne zastępstwa dla Głalicyi i Bukowiny 


Mendrochowicz i Schenker 


we Lwowie, $ykstuska 1 22. 


ZĘ 


RE [a WTZYA 
ssi bankowy i KAstGZ wymiasy 
Wa Lwowie stios Jugielteżcizę | 3, 


=== TE 


Gw *upujo I kyrzedaje wkzelkie pmplor 
wartościowe I monety po uajdchisćnie 
nnym 


zzym kersie dzie 


PROMESY 


do wszystkich ciąguień. Ubezpieczenie losów od 
straty przez wylosowanie al pari. 
g Zlesənia z prowincyi wykonuje niszwłocznie boz 
doliczenia jakiejkolwiek prowisyi. ; 
Na los zaknpiony w tym kantorze padła główna 
Wygrana w kwocie 50.000 złr. w. a. 


Rok założenia 185%, . 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
Dom bankowy ł kantor wymisny we Lwowie, ulich 
Karola Ludwika l. 1, 
kupuje i sprzedaje wszelkią papiery wartościowa. « 
PBROMESY do ciągnienia 16 sierpnia 1894 na 
8'|, losy austr. zikł. kred. ziemsk. I Em. po rtr. 
1:50 wraz ze stemplem. Główna wygrana 109.000 k, 
Losy wystawy krajowej po 1 złr. 
Wydawnictwo gamety Losowań „NADZIEJA“. Pre- 
numerata roczna (50. Na praw.ncyi zł. 1'80. 

Zlecenia z prowiacył załatwia sie jak najtaniej 
odwrotną pocztą. 


Lwów dnia 28 lipca. (4 Izby handlowej). 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
200 xl, m. k. 21650 do 21959, Kolej Lwuw.-Czara, Jazska 
po 200 zl. w. 280.— do 3383—, hipoteczaoga pe 
200 x}. w. a,10— do 420*—, 4d o 

Listy zastawne za 100 ul.: Banka hip 
B"|, łosow. w 40 lat. 101:10 do 10183, 5%, z 10*;. 5 
10980 do 11050, 4'| "|, los. w 50 let, 100— do 100-7a 
Banku krajowoga |, los, w 51 lat. 10029 da 1e0 99 
Banka krajawogo 4l, los, w 57 lat. 97:29 do 97.90 Tow. 
kredyt. gal. meæsk, 4), (I. ewizya) 98— do 9870, 4) 
los. w 41%, lat, 07.60 do 38:30, 40, los. w 56 latach 36 70 
do 87'40. 44,"|, log. w 52 lai. "do ——, 

Obligi sa 100 zi: Galic, fundusz propinscyjaago 
4'|, 6660 do 97,30. Bukow. funduszu propinacyjnegu 3| 
10180 do 10350 Ko, banku krajowego 5%, w. a. (1. ae, 
1023'80 do 103:—, Połyczki krajowej 6*|, L05'— do ——, 
4'|,', 100— do10070 4°, zrsżu1891 8859 do 972) 4 |, 
s roku 1898 96 50 do 97 20, 

Monety. Dukat cesarski 5'85 do 595 Nąpoleon- 
do” Mes wj 9:96 apa! kj na — m A 
rosyjski srebrny czy papixrowy i.32—do 1.35— 
Ej miemieckickh 60:80 do 81:40. 


EE e n 
a 

Wiedeń dnia 27 lipca, (godz. 11 w połudu 
Kredyty 361.50, kred, węgierskie —,—, Anglob, 
16025, Uniony —.—, Bankvereiny —.—, Lin- 
derbanki 250.10, Akcye tytoniowe 211.50, Staata- 
behny 350 —, Lombardy (z kup.) 108.85 Elbethale — 
Renta papierowa —.—, Renta węg. 4*/ę kor. —— 
Renia węg. złota 40/, —.—, Alpiny —. —, Merki 
61'17, Losy tur, — —. 


oi. gal. 
Brew. 


uba 
1% mąaa 


OWI WEEK" UR O IPI wię 


ajewski 


zakład wo- 


Dla zawarcia 
małżeństwa! 


W naj:tarszem biurze pośrednict "a 
w małżeństwach Austro-Węgier jest 2000 
pań dla małżeństwa p'enotowanych z ma 
jatkiem od 1009 złr. do milionów. Ary- 
stokraci, oficerowie, właściciele dóbr, urze . 
dnicy, kupcy i przemysłowcy mająty za- 
miar się ożenić niech sie zwrócą z zsufa- 
niem do NI. Sattler ajencya Bu- 
dapest Altgasse 43. Listy tylko po 
niemiecka pod najściślejszą dyskracyą. 


XXKXOOOCOCOOCK 

naprzeciw Dla 
pp. Restauratorów 

polecam: 


dla proce- Rury cynowe. 


Węże gumowe. 

Pierścienie gumowe. 

Płyty gumowe. 

Rury szkląnne do aparatów. 

Pompy do piwa, Pipy. 

Kapsle na butelki, Korki. 

Maszynki do korkowania. 

Węża: do spuszczania płynów 
itp. itp. 


` 1938 


poleca 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 1. 38. 


777772 
BAŁ A, ; OQOODOCOCOCOC 
A AeA 


ie pl. Marjacki W 


waw 
za 


Rok założenia 1855. 
Tadeusz Miłaszewski 


zegarmistrz 


we Lwowie, ulica Akademicka liczba 8 
poleca swój 


skład zegarków kieszonko- 
wych i stołowych 


ścieanych, szwarowaldskich i 
podróżnych. 


Kakda sprzedaż i naprawa pod 
GWArRncyą. 2028 3—? 


892 własnej uprawy dostarcza 1 hektolitr 
białego zir. 22, czerwonego zir, 24 od 
dworca Gonebitz. Próbki po 2litry 
opłatnie za przesłaniem 96 ct. Bene- 


e Hiertl właściciel dóbr Zamek 
loitsch obok Grnobitx, Styrja.: 
na a 


4 


` 


52 


OVIT see 


we Lwowie 
uliea Erallcka liczba 4 


|- 


BE Poleca się hand 


CARBOLINEUM 


Tektura ogniotrwałe, Płyty izolacyjne, Ter, Cement, Gips, 


się handel win DLudyviies 
EA EDS 0 ZEL © NA EJ. Soła sporządzone, 


A W EN ARIUS Ab 
Patemtewane mineralne farby fasadowe trwałe ne działanie powietrze. (Skład dla Głalicyi i Bukowizy). 
Pochodnie, Pasy maszynowe skórzana, konopne surowa- i napuszczaiie, Węże gumowe, Płyty gumowe, Asbest, Płyty asbestowe, Tektura, Metal do wylewania panewek, 


PRZEGLĄD z dnia 29 lipea 1894: 


najlepsza dotychczas istniejąca marka. 


Ste.dtrotllera we L 


w uvajlepszgm gatunki, nod gwarancyą za trwałość, 
we wszystkich kolorach. ` 


(Jedyny skład dla Galicyi i Bukowiny). 


wowie. 


Cyna, Ołów, Rury ołowiane, Rury cynowe, Linewki druciane, Konopie włoskie i krajowe, Kłaki, Knoty do Panewsk, Bawełna do czyszezezia, Tłuszcze do transmiayi, Oliwy do maszyn, Oliwiarki . Koneweczki do gaszenia 


ognia i do pojenia koni, Węże konopne zwykłe i gamowe, Gaza na pytle do młynów jedwabna we wszystkich grubo 
ny do prania, Wyżymasczki. 


Wyłączny skład dla Galicyi i Bukowiny. 


soiach i szerokościach, Kasy i kasetki żelazue ogni 


TATE ZÓW" NCIERLGEEICEI 


t 


domów, dachów, Fnutaaket, ngro 
dzeż, sożiodów, drzwi. Okien, pe 
dłóg, ścian, sufitów, wczów, bry 


Alojzy ibne 


“dalej rozliczna znakomite wina w oryginalnych butslkach i oryginalnych cenach: we LWOWIE K 


_SŁAWIĄ J. Zeh apte7ar7z, W. Traubar handel wina, 


rorme SgtOSOCMi M w; 
drakiem l'i, et. od wyraza. 
ntym zań drukłera 3 ot. 
- Kuakomite tutki niskiujene 


jawakiago, zdadama pzzes ziejszie labcza jwa, ot A ó j 
KR i do Ealych PO oazyiiklch te wa, otwarce dla penów ranv do 11, dla 


gotowe de użycia, szybkę 


ZZ 


OSTATNIE NOWOŚCI 


w broni myśliwskiej t. j: Lankastrówki do 
śrułu, Biichsflinty, Ekspressy, 


DRYLING! 


Sławna 

SZTUCCZYKI Æ 
E a 1 3 EC W 
WYROBY PIERWSZORZĘDNYCH |; 
FABRYKANTÓW JAK: J. NOWOTNEGO 
z Pragi, COLLATHA, DREYSEGO, PIEPERA, GAS- 
SERA BROŃ SIECZNA, MEBLE Z ROGÓW, SŁYNNE 

TRĄBEI ERZOZOWE - 


Najpiękniejsze okązy rożków gzrnich. Wszelkie możliwa przybory m:śliwski 

a oglądać można u $. Pieleckiego i Ski w ur Ca 
NA WYSTAWIE PAWILON ŁOWIECKI, GRUPA VI. 
są ROP AŻ mą. MR r H- babos SRN T PZPSYZ 


s I DOL 
|xme1: — Pota a 


EW” Najlepszym środkiem TRE 
kenserwujscym gontowe dachy, stachtty i cgółem wszelki materya? drewniany również 
nięzawodny środek do niszerenia grzyba w podłogach i podwa'inach itp. 


JEST POKOST NAFTOWY. 


Posiada bowiem dobrą właeność, iż bardzo łetwo wsiąka w suchy materysł drzewny, szczelnie jego pory zsa- 
nykając ocłrania go od sskodliwych działań powistrza, a najhardziej chroni od wilgoci, niedopuszcza do pękania 
peczenia rie i trupi szenia drzewa. 

,. Przeto z najlepszym skutkien nalcży używać pokostu naftowego tem, gdsie materyal drzexny na ustawiczne 
działanie pewiet za i wilgoci jest wystawiozy a więc najłatwiej zepsuciu podlega. 

Rówrież do pierwszego xapuszczenia, czyli pokostowania, drzwi, okian, schodów i wszelkiego materyśłu 
drzewnego nadaje się Olej naftowy z lepszym skutkiem, niż drogi dotgd u*ywany pokort lnłany, ponieważ iest 
A w wydatniejszy i bes porówrania, gdyż obz'nie praenzł» 80 centów na kiłogramia tańszy od lnianego 
pokostu. 


A gdy pokest naftowy naturalnej ba: wy słojów drzewa nie zinienia, przeto zamiast 


drogiègo pokostu lulanego pod każdą farbę, dla szej taniości ze znaczną korzyścią i najlepszym skutkiem użytym 
yć może. ywa, | 5 SBE „PASTEL 
Jeden kilogram pokostu naftoweuo koszteja w moich znanych składach tylko L2 centów. 
Przy większym zaś odbiorze w beczłach zawierających okt ło 150 kilogramów opuszcz'm znaczny rabat. 
Piotr Miączyński 


właściciel składów nieznpalnej k ajowej Nafty we Lwowie Syksutnaka L, 47. 


lekarski malaga-sekt 


według rozbioru o. F. stacyi dcświadczalnej dla win w Klosterneuburgu 


EB" bardzo dobre prawdziwe wino malaga 


jako wybitny środek wamacniający dia osłabionych, chorych, rekonwalescentów, dzieci itd. 
przeciw blednicy i słabościom żełądkowym nader skuteczne. 


W !/, i Ya oryginalaych butelkach i pod ustawowo deponowaną marką ochronną 


. , . . * 
hiszpańskiego składu win Vinador. 
Wiedeń. Hamburg 
u L Cukra, droguarya, Jana Justiana haaie! korzenny. Naroda:j Torhowii, J, Muszyńskiego 
haniel korzanuy, Robarta Prayara haudel korzenny, A. Muldzyńskiego szlacheckie kasyn, A, BR 
Cieślika hotel Graorg», Józafa Ihrlicha Grand cafe | kawiarnia teatralna, B. Brzezickiego avab- $f 
ska kawiarnia i kasyno nawaiowe, u. Zimmera ouzieraia, (z. Schneidera onkiernia, W BORY- A 
BRDY M. Kulak sptekarz, W. H. Czaczkes BIE 
kupiec, Marek Mach kapiec, Narodna Torhowla, J Landau droguerya, BRZEŻANY A Durst ap- %3 
tekarz, Ad Jäger onkiernia, BUCZACZ M. Neumann bsndel korzenny, Rud. Fabiani restauracya. Bi 
CZORTKÓW M. Breurholz handel korzenny, DROHOBYCZ A. Krżyżarowski sptskarz, G. Tokiaschek % 
/aptekerz, J- Wysoczański, handel win, GORLICE Jan Ruczki hardei rin i delikatesów, JARO- % 
"SŁAW F Gregor rondel delikatesów, W KOŁOMYI A. Sidorowicz aptekarz. S %imin handel SE 
win, S. Hirscthorn kawarnią centralna, J. Humel restanracya, W ŁANCUCIE w. Sciuiz apteka, NE 
Monesterzyszka P. Dógler handel dlikstesów POMORZANY B: Herbst spteżerz, % PRZEMYŚLU % 
H. Wonsch hendel delikatesów, RESZÓW J. Jaskiewicz bardel korzenry i delikatesów, TARNOW € 
Tap. Scharff hendel delikatesów i korzeany, TARNOPOL |. Juffe rardel win i deliketezów, Ñ 
Narodna Torhowla. 2160 


Na sezon kąpie 
dia Zakładów klimatycznych i Stącyj wa 
kacyjnych 5oleca 
Fabryka NIAIDA RODU 
M. Grzybińskiej i Spułki 
ws Lwowie, gmach teatralny wyroby swo- 
je w majprzedniejszym gatunku. 
Wysyłki 5cio kilome pucztowe wraz 


z ofrankowaniem po zł, 2'25. Przy więk 
szych zamówieniach odpowie dny opust. 


3 do 7 pokoi z wszelkiemi wygo- 
dami od 1 października, do wynajęcia w 
Zarsądzia realności Brajęrowska 10 
(od 4 do 6 popol.) "19:38 11—11 


m How ŚL 14, pocz" == tak 
=4zuż| Lwowskie morskie oko 

ŚL |kapiele stawowa za dworcem kolsi elek- 
—-trycznej, pomiędzy górami, wyrębane w 


Niesmo-|skale, zasłonięte od wiatrów, woda źródło- 


pań od 11 do ~ ala panów od 3 do Stej 
wieczćr. 


Ceny kąpieli z gabing 15 ct, 
bez gabiny i0 ct. 


Urządzono tylko dla chrześcian. 


Osoba w sile wieku, trudniąca się od 
lat kilkunastu gospodarstwem w mająt: 
kach większych, umiejąca dobrze i oszczą- 
dnie gotować, życzy sobie znaleść miejsce 
jako gospodyni lub opiekunka dzieci jest 
intel:gentna, więc więcej o dubre trakto- 
wauie jak o pensyg js chodzi. Zgłoszenia 
adresować proszę. Z. Źabno, Siedliszowice. 

2158 2-3 

Do wynajęcia ë pięknych obszer- 
nybh pokoi z balkonem, kachnia z wodo 
ciągiem, przy ul. Kopernika 19 I piętro. 

2164 2—5 

Dia czdoby każdegs doma p lzkiegi 
piekny kredkowy portret naszege boba- 
tura Tadea:za huśliusaki Qu nabycia w 
litograiii A. Platt ra, Lwów, ul. Koper- 


Ii 


b 


schnąca, de malowania 


częk, te eniesów itp, peiera 


Tusw, Rynek l 38. 166% 


Lwów 


3 re dt R ać po cen/e|iika 17, coia egz. 45 ct. 2.47 4-6 hotak „Pietwszoszędog, wWsp8nià- 

owej, katalog. piżzny wy n Percya znekomitej kawy, czeko e u'ządzQny zwraca, UWA P 
stawy, przewodniki iski 120 ct iezai ; aie p Elt. 
niemid a A ZNP: Ed = lady, lodow, poieca cukiezuiaj | T, publiczność przejeżdzającej 


sy, pamiątki, 
biurze mojem ui. ż:arola Lu: 
dwika fx p a w kiosku ma 
wysiaw obe bram łów: |j ; T 

T, me Yy: głów: jerowskiej. Informacye w Zarządzie real 
za 
Plohn, Lwów ul. K. 
wika 9. Na porto 20 ct, przy 
zamówieniu większem 35 ct. 


Józefa Zimmera 
Dna Wystawie. 
Domy dv sprzedania przy ulicy Bra- 


do Lwowa na wystawę, że. po- 
koje w tymże noteiu stoją do 
dyspozycyi przyjezdaych, a są 
talisze 
jak w innych dorywczo 
na czas wystawy urządzo; 
nych. 


sprzedaję tak w 


6 po 
88 1-7 
uł. 50 ct. kosztuja dobrze wyre gulo- 
wady nizjlowy zegarek iemontuir mę- 
ski (ż-letnin g.ararcya) wraz z łańcusz- 


z prewincyl ności, Braj i 
otówkę lnb za zaliczką zi oeii, irpino etip 10 ai e 
Karola Lud 


4 powedu nkończenia budowy 84 w No- kiem puncerzowym lab Krótkim. Remon 
wym 34czu 


o sile 8 do 1( koni, po 1£00 złr. do sprze- 
daria, Wiadomość: Kurkiewicz w Stryju. 


prm- - 


Usługa znakomita, 


EE" Swiatlo elektryczna. "A 


Wanda osobowa. 
1936 7—8 


toiry srebrne kryta od 8 złr. pos awszy 
Zlecenia x prowinayi wykoncje za nade- 
alsniem kwoty lub za zaliczażz pocztową. 


«Gold i J 
ni 4 = zr zegarmistrz we Liwo 


dwie lożomobile 


2180 8-10 


Qdpowiedsialny redsktoz: W noia Mfstowaki 


i wygodniej urządzone | 


Papier « fabryki Braci Fijałkowskich w Białej, 


= EE O a — |. 
| Stani ki Lwów Fagyi E Te 
Karot Drane a tortepisiów, pia- j 000 4 UTEK 
"mie nieklejonych 


nin, barmoninm, instrumentów a 
jących foniów, aristoniw etc. a = Pó e i 
ab ae aU 1919 9—? | z doskonałej francuskiej bibułki 
Ważne dla przyjezdnych. Po TUT == 
koje elegancko umeblowane 1 zt. dienne. CE 
Ossolińekich 12 2188 1-3 | P z Mes 
Za B zir. przerabiam każdy najmós | pO zir. Ñ i wyżej 
M zbity kę stare ię doj prze poleca FABRYKA 
rabianis pokrycia przyjmujs wałmane y > 
nET i dralichy połeca najtaniej Józi| E, NIZAŁOWSKI, Lwów. 
shuster Lwów, Ke panika 1. leje: *rmy odbiorze 5.000 sztuk, pooste frasco 
Telegram. Brody 27 lipca 1594. Nie: Browar piwny zaraz do w 
skończone dzięki za pam'ęć jaskawa U arierżąmienia. Wiadomość 7 
mnie. Dziś wybieram się do Lwowa OSY rządzie dóbr w Ryglicach 
Anioł mój odwołał także JOY “poczta w miejsca. - 2109 4-6 
serca. , s fa. a 0Ę 
Bucha lter-: orespoude st zwyż- gu 
szem wykształceniem poszuku e ZBJĘCIA Bi yndza 
p pelłudnloweg>. Zgłoszenia poste rastante | wjeia majowa górską, faska 5 kilowa 
Lwów B, 150 2 91 1-2 | 328. Zarząd Dworu Łapszya Brzeżany. 
"Nauki buhałteryi podwójnej |"£cha minionych lat. Zbiór gie- 
udziela O S O BNO za po ozumisni=ra, |-nj patryotycznych i marszów wojska p^l- 
ZBIOROWO w xusrach epacyalnych (dial skiego, Wydanie J. Horoszśiev iczą. 6'ena 
Pań odrębrie) zakłada *sicgi, PrZEPrOWO: |zpiżoma. Za 2 zeszyty, tekst i muzyka 
dza sknntra, łaformzaje L, E. Voltz, Kra |2 „ę 50 ct. 2190 1—3 
kowsta 7. EBO 


ALBUMY 


najnowszego fasonu starannie 
| wykcńszone 


| obrazy i obrazki święiych, krzy- 
żyki, witrażyki itd. 


w wielkim wyborz' pc lecę 


Winc. Kuczabiński 


skład książe: do nabsżeństwa 
WE LWOWIE 


ulica Karola Ludwika I. 3 
w pod,órzu na le.0 
Upraszą o łaskawe zwiedsani 
składa. 


Przez wys. am Wład 9 koac. prywatna 
SZKOŁA HANDLOWA 


we Lwowie. 
Wykład utrakwistyczny polsko- 
niemiccki. 
Początek roku szkolnego 189495 
z dniem 15 wrześnła 1894. Wpisywać 
sie możn; codxsiennie od 2 8 popa- 
łudniu w lokalu Szkoły, kratowska 7 


In p 
L. E. Veltrć. 
Z powo u ograniczonej liczby miejss 
poleca się rychłe wpisanie. 2081 


Fierbatniki w 1/0 gatunkach pół 
kilo 1 zł. €mkry deserowe wyborn: pół 
kilo 1720 KKarmelki co dnia świeże 
sół kilp €0 ct. Wszelzie zamówienia przyj - 
muja Zarowski Kilińskiego 1. 2. obok 

ə wiedeńskiej kawiarni. 2187 1 

Osoba ml.da, inteligeatoa poszukuje 
miejeca do zarządą domu lub towarzystwa 
poste restante Lwów R. Z. 40. 2194 2-8 


o mia 
PERFUMY 
!!z białych fiołków!! 


wynalazku 


Jana Thnatowicza 


we Lwowie 
flakonik 1 zir. 
Sklepy własne ul. Kopernika I. 3. 


ul. Halicka liczba Ji, Kraków Sukiennice I. 20. 
i Czerniowce, Rynek I. 2. 


Q 
D 
Og; 


Browar parowy 


TANA GÖTZA 


w. Okocimie 
pileca swoj» znakomite piwa, które z powoda doborowych sk'ad si- 
ków i niezównenej jakości ' pierwszorzędne zajmują stanowisko 
wśród piw krajowych jakitsż zsgraiozuych i na wystawie krajo- 
wej powszechne znajdują nznanie. 

Ponieważ coszło do mojej wiadem ści, że niektórzy restaura- 
torowie obce, pośledniejszego gatunka piwa, jako okocia skie sprza- 
dają, przeto dla ostrzeżenia P. T. publ:cznośsi mam zaszczy donięść, 
że główny skład i zastępstwo mego browaru dla Lwowa i Gulicyi 
wschodniej znajduja się u pp Ozyasa Wixel i Syn we Lwawie 
nl. B gu ławskiego |. 13 zaś skład piwa butelkowego u p. S. Wie- 
sera we Lwowie ul. Sykstaska l. 14, tudzież, ża piwo okocimskia 
szynkują na szklanki w uasiępujących restauracyach 1 pokojach do 
śniadsń : 

u p. Naftnły Toepfera, ul. Trybunalska 1, 12. 
Józefa Ehrlicha, zawisrniz teatralna, 
Wład. iaozłowskiego. u'. Gradecka 1. 79. 
H. ińiingsberga, Orpheum ul. Ziaorowicza 1. 17. 
Jana Ludwika, ul. Krakowska l. 7. 
Karela Niedźwieckiego, ul. Słowackiego 1. 8. 
Szymon Goldberg, Batorego 18. 
Ant. ś£udzińskiego, Restasracya kolejowa. 
H. Salzberga, ul Koiłątaja, róg Kazimi rzowskiej: 
Max» Wixia, ul. Ormiańska l. 5. 
Narodna torhowia ul. Ormiańska | | 

Na przy złość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow- 
skioh nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają a 
nadto z.strzegam sobie, wystąpić. w drodze są iowej przeciwko 
sprzedaży cbcego piwa pod marką okocimakiego. 

Jan Götz w Okocimie. 


m a 


„LWOWIAN 


1945 


EE i 
KA” 
prawdziwie hygieniczne mydełko tosletowe 


sporządzone z materjałów najdeiikatniejszyca, odpiwiada  najwybredniejszym 
wymogom hygieny, wygładzą 1 zaaiękcza naskórek i nadaje się z tego powo- 
du dla osób o cerze deliralmcj i tkłiwej. 
„LWOWIANIŁĘ" dostać można w 4 zapachach rioduych : 
Piżmo, Bez, Kynwalja, Juchtowa {Cuir do Russie). 


Ceną mydełka 35 ct, 3 mydełka w eiaganckim kartonie 1 złr. 
Główny skład rozsyłiowy w aptece pod 


„srebrnym ortem* 


Zygmunta Ruckera 


we Lwowie, 


Do nabycia także w handlach pp. St. Pieleckiago, Gabriela Sta:ka i 
e 


e AEE TEPE. my TEREST ES EE ETETE a 


M. Weiną 
* 1075 9—10 


" Zamówienia s prowincyi odwrotną pocztą. 


Sklzd nefiy niezzpalnej. 


otrwała i pawne od włamań, Lodownie pokojowe, Maszy: 


powozowych, do szlufowania, do podłóg, na skóry, żelazo, firm Wilkinson, Heywood, Clarćk i Nobles, Hoare w Londynie. E 
GŁÓWNY SKŁAD znanych w całym kraju niezawodnych ZAPAŁEK SZWEDZKICH najlepszych i najpraktyczniejszych zapałek dla domów prywatnych. kawiarń, restauracyj itp., itp. 
poleca po cenach możliwie najniższych 


Alojzy Hübner, Lwów, Rynek liczba 88. 


Wyczerpujące eemniki, które wydaję dwa razy do roku w polskim i ruskim języku do 30.000 egzemplarzy, służą do dyspozycyi bezpłatnie, 


REZ Z O A pzy zz ZO > 


| 


Bo såwietlenis 
cgrodów i kregielni 


poleca 


Foujvdozəm: jju puiyg 


uz A 
wə Lwowie, plac Maryaoki 9. 
lampy wiszace, stojące, latarnie 
i Mchturze, zabezpieczone przeciw 
wiatrowi. - 


Rysunki na żądanie bezpźatnio. 
roo REEE e oe wa 


Woniesienie. 
Wyszynk na szklanki i butelki oryginalne znanych ge- 


tunków win ż hiszpańskiego składu -Wina 


w 


Prosimy uważać na naszą marką. 


VINADOR 
kawiarni Teatralnej i w Grana-Cafe 


Restaurant w Grand hotelu. i 
1804 6 —10 | 


Angielskie krokiety od zł. 4. Lewn-tennisy, Badmintony poleca 


magazyn pod tirmą Kauczyński i Oberski 


wysyła zbiorowo bezinteresownie, 


akupna inna i w 


Zamawiającym towary u tej firmy załatwia się wszelkie 


Lwów Karola Ludwika 1. 7. Cerniki szczegółowe gratis. 


Już wyszedł 3. 
Nowy cennik farb, lakierów, pokostów, przy- Š 5 
borów mitystyczno - malarskich, potrzeb gospodar- | „Z 
skich, domowych, technicznych fotograficznych, | % 5 
cerat, chodników i materyałów chamioznych, a- |. 5 
ptecznych, gumowych i t. d. 3 Š 
firmy 1841 $ 2 l 
„ e 83 
e (4 m2 
Leopolda Lityńskiago èf 
; „| ER 
we Lwowie, w Grand Hotelu, S Z 
obok nowego gmachu Kasy Oszczędności, pe 
m- , s... | 
| Największy eksport prowincyonalny | | 32 
Zwraca się uwagą na to największe i najtań- e | 
sze źródł» zakupna tysiączaych oodziennie nirodze* BĘ 
wnych artykułów. $ afo 
Na prowincyę rozseła się cenniki franco | Š$ 
i gratis, Ś | 


| EC R E SSE RURA E 


T. BREDT 


Fabryka kotlów parowych i maszyn 


odlewarnia żelaza i metali i kuźnia parowa 
w Ottynii 


prczte, tclegraf i stacya kolei w miejscu 
zatrudniają 0a 200 robotników 
SB: 


Maszyny parowe, j 
Kotły parowe wszystkich systemów; l 
Rezerwoary .Spirytusowe, „aà 

Wszelkie aparata i urządzenia gorzelniane, 

Urządzenia tartaków, 

Koła pasowe, 


Kompletne urządzenia transmisyjne, 


+" cm: 


Odlewy wszelkiego rodzaju podług, wsasnych i nadosłanych 


modeli. 


Z drukarni„Rar. W. Manieckiego, — Zaraądoa W, Ho dak 


Reparacye jak najtaniej. 


